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„Mólnią o kompetencje komisji politycznej 


wielką debatę mniejszościową 


zakończono 


GENEWA, 24. 9. (PAT). Komisja po~ 
fityczna Zgromadzenia kontynuowała 
dziś i zakończyła debatę mniejszościową: 
zapoczątkowaną przez delegata Węgier 
Pckhardta. Eckhardt zabrał dziś głos. od- 
powiadając przedmówcom. Wyraził on 
podziękowan'e dla Włoch i Wielkiej 
Brytanji, oświadczając jednocześnie że 
nie odpowiada na deklarację delegata 
Francji ze względu na jej ton. Polemizu- 
ne z delegatami państw Małej Ententy 
‘legat Węgier zaznaczył, że — jego 
rdeniem — Zgromadzenie jest kotmpe- 
tentne dla zajmowania się stosunkami 
mniejszościowemi, szczególmij jeżeľ ja- 
kié trzktat jest systematycznie gwałco- 
py. Węgry nie zamierzają wtrącać się 
bezpośrednio do kontroli stosowania 
traktatów mniejszościowych, ale maią 
prawo śledzić z bliska jak Liga Narodów 
zapewnią ochronę mniejszości. 

W odpowiedzi delegatowi Rumunii, 
t*ry brak petycyj na temat sytuacji 
"*=ielszości węgierskiej uważał za naj- 
apszy dowód, że sytpacja ta jest dobra, 
Fekhardt oświadczył, że jeżeli rząd wę- 
pierski powstrzymywał się dotychczas 
od przedkładania petycyi Lidze Naro- 
KATTEET ADD 


Moskwa odmawia informacyj 


MOSKWA, 24. 9. (PAT) Z3 strony 
rządu sowieckiego niema dotychczas po~ 
twierdzenia japońskich półurzędowych 
doniesień o porozumieniu w sprawie 
sprzedaży kolei wschodnio-chińskiej. — 
Czynniki m'arodaine w Moskwie odma- 
wiaią udzie'enia na ten temat jakichkol- 
wiek informacyj do czasu nadeiścia do 
Moskwy Sprawozdania poselstwa so- 
wieck'ego w Tokio. 


Kongres matematyków 


PRAGA. 24, 8. (PAT) Wczoraj nastą- 
piło otwarcie druglego kongresu matema- 
łyków marństw słowiańskich, Na stanowi- 
sko jzdnego z wiceprzzwodnilządych wy- 
hrany został prof, Zaremba z Krakowa, 


Górników objętych katastrofą 


zamurowano ! 


LONDYN, 24. 9. (PAT). Ponieważ nie 
zdołano opanować pożaru w kopalni pod 
Brexham zarząd kopalni w ot wie przed 
rozszerzeniem się katastrofy postanowił 
zamurować wszystkie szvby porzucając 
temsamem wszelką nadzieję uratowania 
znajdujących się w podziemiu górników. 
Drużyny ratownicze zostały wobec tego 
wycofane z kopalni. Według oficjalnych 
danych liczba ofiar katastrofy i pożaru 
w kopalni wynosi 260 osób. 


Dzieci bezpłatnie 


WARSZAWA, 24. 9. (Tel, wł, G). 
Dyrekcjż kolejowe wydały v. yjaśnienie w 
sprawie wstępu dziżci do lat 4-ch na pe- 
rony kolejowe, Bilet peronowy wykupy- 
wany przez osobę dorosłą. upraw nia jed- 
mnerć jie ro wprowadzenia na poron 
dwojga dzieci do lat 4-cb. Zastosowana 
została w tys1 wypadku zasada od»owią- 
zutas przy wykupie przejazdowych bile- 


; kolejowychę sa 


z piskiem, służące jako balast | mel 


dów, to tylko w obawie, by nle pozor- 
szyło to jeszcze bardzłej sytuacji We- 
grów w Rumunji. Eckhardt zaznaczył 
dalej, że rozwiązanie problemu mniej- 
szości węgierskiej jest warunkiem pacy- 
fikacji politycznej, niezbędnej dla uregu- 
lowania problemu naddunajskiego. 
Węgry pragną porozumieć się w kwe- 
stjach mniejszości z państwami Małej 
Ententy na podstawie wzajemności i ró- 
wności. Nawiązując do sugestyj ministra 
Benesza delegat Węgier zaproponował 
w konkluzji, aby obie strony zwróciły 
sie do Rady Ligi o wysłanie Lom'sji an- 
kietowej, któraby zbadała sytuację 
mniejszości na miejscu po obu stronach 
granicy I przedłożyła Radzie odpowied- 


nie propozycje. 
Delegaci Rumunji — Antoniade, Cze- 
chostowacji — Benesz i Jugosławii — 


Fotic w odpowiedzi delegatowi Wegler 
ponownie formalnie zakwestjonowalł za” 
równo kompetencje Zgromadzenia do 
zajmowanai się konkretnemi sprawami 
mn e*szościowemi, jak i prawo Węgier 
do "'złądu w stosowanie traktatów mniej- 
szościowych. Węgry mają prawo przede 
kładać petycje Lidze Narodów, ale dla 
ich rozpatrzenia kompetentna jest jedy- 
nie Rada Ligi. Również sugestje delegata 
Węgier co do komisji ankietowej mogą 
być przedstawione tylko Radzie. Komisje 
Zgromadzenia nie mają prawa uchwala” 
nia tego rodzaju zaleceń" — Delegaci 
państw bałkańskich dali iednocześnie 
wyraz gotowości porozumienia się z Wę= 
grami we wszystkich sprawach, które 
odbijają się szkodliwie na stosunkach 
Węgier z ich sąsiadami. 


Nadzwyczajna sesja Rady Ligi Nar. 


GENEWA, 24. 9. (PAT). Minister Bar- 
thou, który przybył dziś rano do Gene- 
wy, odbył dłuższą konferencja z delega- 
tem włoskim Aloisim. Obok kwestji au- 
strjackiej jednym z głównych tematów 
rozmowy była niewątpliwie sprawa 
Saary, której bar. Aloisi jest sprawo* 
zdawcą. Poruszane były sprawy, zw'ą” 


zane z plebiscytem w Zagł. Saary. Aloi- 
si ma w najbliższym czasie odbyć roz- 
mowę z posłem niemieckim ‘v Bernie. — 
Uchodzi niemal za pewne, że Rada Ligi 
zbierze się w listopadzie na sesje nad- 
zwyczajną dla rozpatrzenia spraw zwią- 
zanych z plebiscytem w Zagł. Saary. 


Formuła doniostego odkrycia 


zostanie ogłoszona 


PARYŻ, 24. 9, (PAT), „Petit Journal 
donosi, że córka Curie-Skłodowskiej oraz 
mąż jej Joliot. oficjalnie podadzą do wia- 
tomości odkrycie formuły pozwalającej 


Pierwsze balony 


WARSZ.. 24,9. (T3l, wł G.), Po 
v .-mialej uczcie sportowe, jaką miało 
spciiczeństwo polskie z okazji Challenge u 
zawcdy 3al:xowe o puhar Gordon Ben- 
netta znowu, choś możə3 w mniejszym 
stopniu, ale zawsze dają pewną ilość 
emocji, 

Wiadomości o losach balonów są dość 
sk~, Pier""zą wiadomość nadał balgi - 
ski balon „Belgika“, pilotowany przez 
słynnego Dzmuysena, O godzinie  2k-tej 
w nocy balon ten zrzucił koło Słonimia 


dunek w kopercie, Rzeczy ta spadły o ki- 
lometr na wschód od stacji w Słonimie. 
Balon Belgika“ unosił się wówczas na 
wysokości 2800 metrów. Dowodzi to że 
balony lecą w kierunku Rosji sowieckiej 
z szybkością przeciętną 40 klm, na godzinę 
Wiatr, który wiał wczoraj stale w kierun- 
ku północnym, zmienił po zachodzi: słoń- 
ca kierunek i zaczął wiag ię Włorunku 
ws»hodnim, [FWP I 

Balon niern:żchi „Sładł Essam piloto- 
wany przez Kaufenś I Poobstinga wyląto- 
wał '_'*"'=! Jako płerwszy talon, Kon" -"- 
sowy 0 godzinie G-tej rano wefABlenłości 


| nika br, 


NEUE O" zg 


na produkcję sztuczną rau na konioren- 
cji spacjalistów, która odbędzie się w Lon- 
dynie i Cambridge między 1—6 paździerm 


już wylądował 

20 kim, od miejscowości Suurejaani w 
z EEF rD 4GdV aea N (nic: za 
Bałtyckiego, Jak widać pilot natrafił na 
wiatr północny, ktćry poniósł go w kie- 
zunku Bałtyku i nie chciał ryzykować 
przelotu przzz Bałtyk do Szwecji, 

Wiadomości o dalszych balonach nale- 
ży oczekiwać nie wcześni:j, jak jutro ra- 
no, Przypuszczalnie dopiero po 24 godzi- 
nach lotu ba'zy zaczną lacować, Jeżeli 
balony będą lądoważ w słabo załudnio- 
nych cbszarach Rosji — wiadomości mo- 
gą przyjść z dužem opóźnieniem. Lotnicy 
polscy przy prze "waniu granicy pol- 
ski aj mają wypuścić gołębia pocztowe z 
meldunkami. 

Balon „Wilhetm von Opel" (Niemcy) 
wylądował dziś o godz. 8.15 w odległości 
25 klm, na północ od Dorpatu, 

O godzinie 2.16 pop. do II Baonu Ba- 
lonowago w Legionowie przyleciał go- 
łab pocztowy z balonu „Kościuszko“ przy- 
nosząc m?ldunek napisany reką por, Hyn- 
ka treści następującej: 

„Ptaszki trzymają się dobrze. Z jed-- 
nym rozstaję się z żalem — Hynek“, 

D- tei pory niewiadomo, gdzi3 balon 


Dziś 1.2 stron 


P RE NU M”EFR”A TA 
z dostawą de domu (roznosicielem lut 
posta) miesięcznie eż e o o —4 sł. 

ex dostawy tj. przy” edblorzo w kan. 
torach wydawn. miesięcznie , 3'50 zł. 


Nr. 264 ABC 


„Kościuszko“ się znajduja, albowizm por, 
Hyrek nie napisał, z jakiej miejscowości 
wypuścił gołębia. 

Agencja Havaea donosi z Kowna, że 
balon czechosłowacki „Bratislava“ biorq= 
cy udzłał w zawodach o puhar Gordon -< 
E.nnotta, wylądowa* woznżaj włeszyz=m 
w nobliżu miasteczka Kibarty na terytora 
juz litewskiem, 27:-steczko Kibarty poło. 
żone jest w powiecie wołkowyskim o 5 
kla, od Wi:rzbołowa, koo granicy niz 
miecko e litzwskiej, Odlagłośś w prostej 
linji od Warszawy wynosi około 285 klrı, 

W godzinach popołudniowy doszła tu 
wiadomość z rid granicy łotewsko = Ro. 
wieckiej. że dva balory, biorące udzial 
w zawodach, *.::ych przynależności pań- 
stwowsj nie udał» sia ustalić, rrzczeciały 
nad Raństrzwom te'zrjum łotewskiec 
a ~eco "2:38f7 zniesione na terytor. 
jum =3PRA 
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2.064 zabitych, 
13.340 rannych! 


TOKIO, 24. 9. (PAT) Według ostata 
nich danych ministerstwa spraw wewn., 
liczba ofiar tajfunu wynosi 2.064 osób-zan 
bitych, 13.340 rannych i 858 zaginionych 
bez wieści. Burza zniszczyła 18.000 do- 
mów, 22.000 zabudowań jest poważnie 
uszkodzonych. 170.000 domów zostało 
zalanych przez wodę. Tajfun zburzył 209 
szkół. 330 mostów wymaga tAcprawy. 


Ostatnia twierdza prohibicji 
padła 


BOSTON, 24, 9, (PAT). W stanie Maine 
w kiórym przed *1 laty wprowadzone 
prohibicję obecnie większością głosów 
zniesicng tę ustawę, Znamiznnem jest, ii 
przy wyborach, które się odbyły w tym 
stanie. wybrany rostał gubernatorem d 
mokrata mimo, iż stan Maine uważany 
był za ostoję stronnictwa republikańskie. 
go. Nawy gubernator wypowiedział się za 
polityka Roosevżlta, W kołach demokra- 
tycznych uważają to zwycięstwo za zafc- 
wiedź wielkiego sukcesu partji demokra- 
tycznej w nadchodzących wyborach, któ- 
-> gdhędą się z poczatkiem listopada, 


Orkan na morzu półn. 


BERLIN, 24. 9. (PAT) Na morzu pół. 
nocnem od wczoraj szalej» silny orkan, 
który w wiəlu miejscach południowo-za- 
chodniej Tslandji spowodował  zalenia 
znacznej części terenów przez olbrzymia 
fale. Duże zanisnokoienie budzi les kiizn- 
dziesięciu łodzi rvbackich. które podczas 
burzy znalazły się na pełnam merzu 

baa a l %%1e 
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Rozprawa przeciw 
Wyrostkowi w środę 


WARSZAWA, %24. 9. (Tel, G). 
Frezydjum BB, wysłało sen, adw. "Wyrost» 
kowi wezwanie na rozprawę sądu klubo. 
wego, która odbędzie się w b. Środę, dn, 
'R bm, Roznatrywane będą za: po- 
stawione sen. Wyrostkowi przez Prezy- 
denta m, Warszawy, Starzyńskiego La 
tle głośnaj sprawy dzierżawy gmach ; 
szkolnych przez samorząd stołeczny 


mÁ 
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Str. 2 
Ruszczewski buduje więzienie | 
WARSZAWA, 24 9 (Tel, wł. G). | 


Inżynier Ruszczewski skazany na 4 lata 
więzienia za miljonow» nadużycia w bu- 
downictwie pocztowem, który dotąd znaj- 
dował się w więzieniu Mokotowskim, Z%- 
stał w tych dniach przeniesiony do ptze- 
budowanego obecnie gmachu więzienn=go, 
t, zw. „Arsenału“ przy ul, Długlej. Przy 
pracach tych inż, Ruszczewski układa pla- 
ny techniczne, 


Zanik działalności T.S. L. 
w Przemyślu 


Jeszcze przed paru laty TSL w 
Przemyślu rozwijało się coraz piękniej. 
Ton pracy nadawał zarząd Okręgowy 
rod przew. prof. Władysława Tutka, po 
tem insp. Sierakowskiego. a wszystk:2 
rzy działające tutaj koła uprawiały 
szlachetne współzawodnictwo. Dzisiaj 
jednak wszystko się już zmieniło. Za 
częło się od okręgu. Kiedy pp. Strofi- 
ski i Jaworska nie mogli narzucić sw8- 
go zarządu, a po p. Sierakowskim, któ- 
rego jakoś właśnie wtedy z Przemyśla 
przeniesiono, wybrany został zasłużony 
działacz oświatowy Dr. Zygmunt, 
TSL-owa sanacja poprostu zarząd okrę' 
gowy rozwiązała, pozostawiając ki! 

adziesiąt kół bez opieki i kontroli. — 

MC lepiej stało się z kołami. Tu zarząd 
Bekcji Wschodniej we Lwowie korzy- 
stając z uprawnienia statutowego wpro- 
wadził na członków kół sierżantów 
t kancelistów wojskowych i przy ich 
pomocy koła „zdobyl“. Od tego czasu 
nic się w nich nia robi. Żywotne daw- 
niej koło im. Mickiewicza dostało się 
w ręce maszynisty: Jeszkiego i nietylko 
nie posiada w powiecie żadnej czytelni 
ale i u siebie pracę, zawiesiło na koł: 
ku. — Drugie koło im. Sienkiewicza 
jast pod komendą dawnego adjutanta 
Kostka Biernackiego mur. Dyszkiewi- 
cza. Poza wypożyczaniem książek i u- 
rządzenism dwu festynów nic się tu 
nie robi. — Najsmutniejszy los spotkał 
hMaiwiększe koło im Asnyka. Po usu 
Łeciu od przewodnictwa p. Bielaw- 
skiej komisarzem zarządu został sę 
czia Małyje, który mimo upływu już, 
zdaje się, dwu lat nie zwołał nawet 
walnego zebrania, nie mówiąc już » 
jakimś konkretnieiszym wysiłku. Ps 
teżne ongiś przemyskie TSL rozwijało 
się pięknie dopóki było w rękach ni- 
rodowców. Od kiedy je okupowała sa 
nscia, zaczęło się rozsyrywać w ger 
zy. L M. 


Pies wściekły pokąsał 

pięcioro dzieci 

(a) Donoszą nam z Krosna: 

W Szułnarowej, w powiecie kroś- 
meńskim, ukazał się w dniu wczorajszym 
wściekły pies, który pokąsał 12-letniego 
Stanisława Kwolka, Ferdynanda Kuśta- 
ka, 8-letniego Leszka Tokarskiego, 6-cio 
letniego Kazimierza Kuśtaka i Tadeusza 
Gabora, 13-letniego, W sąsiedniej wsi, 
Różance i Niewidnej ten sam pies poką-* 
sał kilkanaście psów, konia i kilka sztuk 
bydła. Dzieci przewieziono do szpitala, 
pokąsane psy wystrzelano, bydło wzięto 
pod obserwację. 
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Budowa tartaków 
i elektryfikacja 
Huculszczyzny 


Swego czasu w Worochcie i Mikuli- 
«¿ynie spaliły się tartaki, które produko- 
wały i rrzerabiały w znacznej ilości drew- 
no, Dyrekcja Lasów Państwowych we 
Lwowie pracuja od dłuższego czasu nad 
uruchomieniem przedewszystkiem tarłaku 
w Worochcie, Tartak w Mikuliczyni: bę- 
dzie oprócz. przeróbki drzewa miał zada. 
nia elektryfikacji letnisk w Dolinie Prutu. 
Oba tartaki w Worochcie i Mikuliczynie 
wraz z czynnym tartakiem w Dzlatynie 
bedą miały dla przerobienia rocznie oko- 
lo 40 proc, najszlachetniejszego surowca 
knrpacki:go tj, świarka wysokogórskiego 
Należy zaznaczyć, że w związku z zami- 
rzoną odbudową zakładów  przemysło- 
wych, odbywają 'się również inne roboty 
mające na celu uporządkowanie  zrębow, 
budowę dróg i ścieżak i t. à. Prace ta do- 
:'arczała hucułom wiele pracy i zarobku 

eiaa | 


AURJER z dnia 25 września 1934 


Jeszcze jedna pogłoska 
o pożyczce zagranicznej 


WARSZAWA, 24, 9. 
W kołach finansowych rozeszły się po- 
głoski o rokowaniach, toczących się 
między pewnem konsorcjum finanso- 
wem amerykańskiem, a ministerstwarmi 
komunikacji i skarbu. Konsorcjum ams- 
rykańskie chce podobxo udzielić po- 
życzki w wysokości 15 milionów dola" 
rów na budowę dróg bitych w Polsce, 
w zamian za co prócz normalnego opro- 
centowania i amortyzacji, miałoby o- 
trzymać koncesję na uruchomienie ko- 
munikacji autobusowej z prawem wy- 


(Tel. wł. G), | łączności 


na szeregu najważniejszych 
szlaków. Prawdopodobnie  konsorcjusn 
pozostaje w związku z jakąś amerykafń- 
ską fabryką samochodów, która chce 
dostarczyć autobusów. Rokowania na- 
trafiają na poważne trudności, gdyż 
Amerykanie pragną otrzymać koncesję 
długoterminową, a Ministerstwo Komu- 
nikacii nie chce się wiązać na długi o” 
kres czasu. Koncepcja sprowadzenia 
dużej ilości autobusów zagranicznych 
napotyka też na sprzeciwy krajowego 
przemysłu samochodowego. 


dkilnostronma „amnestia“ dla h, więźniów Irzęskich 


WARSZAWA, 24. 9. (Tel. wł. G) 
Ministerstwo sprawiedliwości zażądał» 
od sądów apelacyjnych i okręgowych w 
Warszawie przesłania aktów w spraw'e 
byłych więźniów brzeskich, skazanych 
na kary więzienia i pozbawienia praw. 
Według relacji pochodzących z poważ- 
nych źródeł, sądy wydały dobrą opinię. 
potrzebną do wniosków o ułaskawienie 
byłych więźniów brzeskich. Ogłoszen'e 
o ułaskawieniu ma nastąpić już w naj- 
bliższych dniach Mówią, że jutro bę- 
dzie podpisane przez Ministra Sprawie- 


EEEE — 


dliwości Michałowskiego. Jak słychać 
ułaskawienie nie obejmuje byłych więź- 
niów  brzeskich, przebywających na 
emigracji, a więc Witosa. Klernika, Ba“ 
gińskiego, Pragera I Liebermana. Ty:n 
zaś, którzy pozostają w kraju, ma być 
darowana tylko kara więzienia, a po- 
zbawienie praw utrzymane będzie nadal 
w mocy. W kraju bawią: Barlicki, Ma: 
stek, Ciołkosz, Putek i Dubois. Ty!'ko 
ten ostatni przebywa w więzieniu Ma- 
kotowskiem, inni korzystają z urlopów 
zdrowotnych 


Sukna w wielkim wyborze 
Ubrania, Raglany, Palta, Kostjamy, Płaszcze, Derki, Koce 
Składu towar tekstylnych 


RUDOLF SWITALSHKI 


Lwów, Sienkiewicza 5 (obok Hotelu l 325) a) 
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Niemcy zajete sprawą Zagłębia Jaary 


PARYŻ, 
„Journalu“ 
ację polityczną zwraca uwagę, że sto- 
sunki we wschodniej Europie obecnie 
ustabilizowały silę. Układy zawarte m'e- 
dzy Polską a Sowistam: i państwami 
bałtyckiemi zapewniają pokół tak dlugo 
jak długo Niemcy zajęte są gdzienidziel. 
To właśnie ma miejsce obecnie. Niemcy 


24. 9. (PAT). St Brice w | bowiem myślą przedewszystkiem o Za- 
omawiając europejską syta- »złębiu Saary. Prawdziwe ognisko nie: 


pckoju znajduje się w Europie centra" 
nej Na czoło wystwalą się dwa naj- 
większe zagadnienia, t. 1. znalezienie 
formuły gwarantujące: niepodległość 
Austrii oraz uregulowanie współpracy 
ekonomicznej w EE naddunajstciin 


Przedłużenie traktatu arbitrażowego 


włosko-szwajcarskiego 


RZYM, 24. 9 (PAT). W dniu wczo» 
rajszym nastąpiło tu przedłużenie na lat 
10 traktatu koncyljacyino - arbitrażowe- 
go między Włochami a Szwaicarią. 
Faktowi temu nadano charakter bardzo 
uroczysty. Mussolini wydał bankiet na 
cześć posła szwajcarskiego Vaniere. 

W czasie bankistu Mussolini wygłó- 
Sił przemówienie, w którem stwierdz . 
że głównym celem narodu włoskiego 
jest wzmocnienie stosunków głębokie! 


i serdecznej przyjaźni, łączącei Włochy 
ze Szwajcarią, z która naród włosri 
czuje się zwiazanv również wspólne ni 
węzłami krwi. W odpowiedzi poszł 
szwaicatski zaznaczył, że naród włoski 
wysoko ceni energiczne zabiegi Mussoa- 
liniego zmierzające do utrzymania po- 
koju, oraz zapewnił, że naród szwajca”- 
ski żywi gorące uczucia do swego wiel- 
kiego, potężnego 1 świetnego sasiada- 


| jakim są Włochy. 


Przeniesienie Izby Skarbowej Il 


ze Lwowa do Stanisławowa 


Dysputowana od dłuższego czasu spra- 
wa przeniesienia Izby Skarbowej II do 
Stanisławowa, została rozstrzygnięta, W 
ub, tygodniu bawił we Lwowie wicemini- 
ster Skarbu p. Staniszzwski który prze- 
prowadził na miejscu szereg konferancyj 
na tamat realizacji planu przeniesienia 
Izby, 

'Wadług znanych dotąd szczegółów 
część urzędników z dotychczasowzj Izby ÍI 
(około 50 proc.) przejdzie do Izby L., pod 
którəj kompztencje przejdą sprawy skar- 
bowe z terenu Województwa tarnopolskie 
To, druga zaś część zostanie przeniesio- 
na do Stanisławowa, Izba Sstanisławow- 
ska, która sę będzie mizścić w gmachu o- 
próżnionym qrzzz Dyroscję Kolejową, 
obejmie zakresem swych kompetencyj 15 
urzędów skarbowych. 

Jak z tego wynia, ni: w. 


„aśnigno do- 


po której gmach ma przejąć Izba Skarbo- 
wa į 2) w jakim terminie nastąpi przenie. 
niesienie Izby II że Lwowa, 

Pi:rwsze posiada pierwszorzędne zna 
czenie dla Stanisławowa, który wszelkie 
mi siłami stara się zapobiec likwidacji tak 
bardzo związanej z miastżm instytucji. 

Drugi» zagadnienie nie daj: spokoju 
tym urzędnikom z Izby II wə Lwowie, 
którzy mają zostać przeniesieni, Dotych- 
czasowe informacj: ogólnie mówią o 1 iu. 
tym, jako ostatecznym terminie przenie- 
sleniu Izby, Rzecz jasna, że jəst to okreś- 
lenic niewystarczające, boé przecicź nie 
jest dla urzędnika rzeczą obojętną, czy 
rrzeniosą go w paździrniku, czy w stycz-- 
niu, Przykładowo wystarczy wymienić 
sprawę mia:szkania, lub zagatrzenia w 
opał, == by zrozumieć, że ogólnikowe 
wymienienie terminu przeni:sienia nie 


tąd dwóch zagadnień: 1) czv zosiagją zwi, | jest wystarczającą informacją, 


„nieła.Myroknia_ Kolalśsm |. 
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Przyspieszenie prac 
ustawodawczych 


WARSZAWA, 24. 9. (tel. wł, =» G). 
W bieżącym tygodniu ma się odbyć po- 
siedzenie Rady Ministrów. Jak słychać 
poszczególne Ministerstwa otrzymają po- 
lecenie przyśpieszenia prac ustawodaw* 
czych, dotyczących tych ustaw, które 
imają być wydane jako dekrety prezy= 
denta Rzplitej. Będą to w nierwszym 
rzędzie tak zwane ustawy oddłużeniowe. 
Pozatem na zasadzie pełnomocnictw ma- 
ją być ogłoszone jedynie ustawy zupełnie 
drobne, gdyż tendencją czynników mia- 
rodajnych jest ograniczenie do minimum 
ilości dekretów, natomiast s e 
prac ustawodawczych raczej na Ssim 
Mówią też, że zaraz po rozpoczęciu sesj 
napłyną rćżne rządowe projekty ustaw. 


Chautemps wszedł do senatu 


PARYŻ, (PAT). B. premier Cha. 
temps, piastujący obecnie godność prze 
wodniczącega grupy radykałów spw 
łecznych w Izbie deputoawnych, stawu 
w mieście Blois, jako kandydat w uzu- 
pełniających wyborach do senatu nd 
miejsce zmarłego sen. Boudin. W pierw 
szem głosowaniu uzyskał 280 głosów na 
620. W drugiem głosowaniu Chautemps 
wybrany został 345 głosami, podczas 
gdy Doizy otrzymał %42 głosy, a Olivier 
tylko 31 głosów. 

(Red. Chautemps zrezygnował ze 
swego miejsca w Izbie Deputowanych. 
gdzie był gwałtownie atakowany za iu- 
szowanie afery Stawiskiego w Czasie, 
kiedy kierował rządem.) 


Ewangelicki kościół niemiecki 
został zjednoczony ? 


BERLIN, 24. 9, (PAT). Na zakończenie 
kongresu chrześcijan niemiecl.ich odbyła 
się w sali opery Krolla manieistacja, w 
czasie której przemówił doradca prawny 
niemieckiego kościoła ewangelickiego 
Jager, który oświadczył, że intronizacja 
biskupa Miillera iest symbolicznem zamk= 
nięciem pierwszego etapu w rozwoju nie- 
meckiego kościoła ewangelickiego od r. 
1933. Mówca zaznaczył dalej, że spory 
w łonie kościoła ewengelickiego wyni- 
kły z różnicy stanowisk, jakie zajęli 
przywódcy kościoła wobec państwa na- 
rodowo-social stycznego. Zadaniem pa- 
strów i biskupów jest nie polityka koś- 
Ścielna lecz tylko odpowiedzialność za 
kierownictwo kościoła. 

Następnie zabrał głos biskup dr Mal 
ler który wskazał że rewolucja naroda= 
wo-socialistyczna zniosła nietylko gra* 
nice niemieckich krajów związkowych 
lecz również granice kościołów kraio% 
wych. W zjednoczonej niemieckiej Rze- 
szy istnieje dziś jednolity niemecki koś- 
ciół ewangelicki. Mówca podkreślił że 
protestantyzm niemiecki w przyszłości 
iść będzie własnymi drogami wśród in= 
nych kościołów świata. 


Listy do Lindbergha 


pisał Hauptman 


NOWY JORK, 24. 9. (PAT). Rzecz”?- 
znawcy powołani przez władze policyi- 
ne doszli do wniosku, że wszystkie listy, 
które otrzymał Lindbergh od sprawców 
porwania jego syna, były niewątpliwie 
pisane ręką Hauptmana. Hauptman byl 
również tym człowiekiem, któremu wre. 
czono okup. W porwaniu synka Lind- 
bergha brało udział conajmniej 2 osoby. 


Z wydawnictw gospodarczych 


Wyszedł z druku zeszyt 18 „Przeglą' 
du Gospodarczego“ z dnia 15 b. m.; za= 
wierający następującą treść: 

„Przegląd sytuacji — E. R“; „Uro 
dzaj tegoroczny i konjunktury rynkowe 
— Edward Szturm de Sztrem“; .Cechy 
charakterystyczne nowej akcji finanso= 
wo » rolnej“ — Zygmunt Rusinek; „Zao. 
patrzenie ludności i rolnictwo w ZSRR* 
— Stanisław Glass; „Z gospodarczego 


położenia dominjów brytyjskich“ — Dr. 
Stefan Janicki. ? 
Pozatem zeszyt zawiera: Notatki, 


Rynek pieniężny, Rynki towarowe oraz 
Kronikę. 
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Na jednem z pierwszych posiedzeń 
francuskiej Izby Deputowanych, przyj- 
dzie pod obrady interpelacja posła 
Jacquinota w sprawie niezadawalających 
«wyników śledztwa, jakie toczy się od 
końca stycznia nad wykryciem morder- 
ców sędziego Prince'a. Interpelacja wy- 
mierzona jest w ministra sprawiedliwc- 
ści Henryka Cherona, któremu cała nie 
zawisła opinja publiczna zarzuca, że 
swym autorytetem pokrywa wyraźny 
sabotaż śledztwa. P. Cheron jest mersra 
w Lisieux i biografowie jego wspomi- 
nają, że niegdyś uczył śpiewu małą Te- 
reskę, którą dziś czci świat katolicki 
iako Świętą, jednak od tego czasu pan 
mer nietylko dobrze utył — i prd 
rym względem pobił rekord w obu 
Izbach — ale i przeszedł daleko na 'e- 
wo, co mu pozwoliło zrobić wielką kar- 
jerę polityczną. P. Cheron marzy jednak 
o jeszcze większej karierze, uważa Się 
nietylko za następcę p. Doumergue 4, 
ale i kandydata na Prezydenta Repu- 
bliki. P. Cheron pragnie przeto poz” 
stać w dobrych stosunkach z mas- 
nerją, do której należy jeszcze więk 
szość parlamentarzystów francuskich. 
lem się tłumaczy u tego uczciwego aie 
ambitnego brubasa pobłażliwość, z jaką 


odnosi się do  nieprawdopodobnych 
wprost wysiłków policji francuskiej, 
które zmierzają do zagmatwania ` 


sprowadzenia na fałszywe tory śledz- 
twa w owej głośnej i dla masonerji nie- 
bezpiecznej sprawie. Policja, złożona 
w swych sferach kierowniczych 
z wypróbowanych wolnomularzy, pzó- 
buje za wszelką cenę obalić tezę mor- 
derstwa, udowodnioną już przez Świąd. 
ków i lekarzy, gdyż morderstwo wy- 
waga znalezienia morderców, a tymi 
mogą być tylko masoni, dla których sę- 
Gzia Prince, obznajomiony z racji swe- 
go urzędu z matactwami Stawiskiezo, 
był świadkiem niebezpiecznym. Walczy 
więc ona przy pomocy fałszywych ze- 
znań i fantastycznych plotek o wytwo- 
rzenie w kraju opinii, że sędzia popel- 
nił w Dijon samobójstwo, Policja potrafi 
zawsze, jeśli chce, dostarczyć na każdy 
fakt tylu świadków, ile potrzeba, roz- 
porządza bowiem środkami presji | 
szantażu, których granice zakreśla tyl- 
ko jej własna wola. Policja francusza 
ma na sumieniu — jak wykazuje najno- 
wsza książka Leona Daudeta — sporą 
porcię afer, w których metody te Świę- 
ciły psłne choć smutne triumfy. W naj- 
gorszym dla siebie wypacku zdoła ona 
w sprawie Prince'a zdezorjentować i 
podzielić opinię publiczną na dwa obo- 
zy. O to właśnie masonerji chodzi, A. p. 


minister sprawiedliwości, dawny mini. 


strant z Lisisux, budzący zaufanie do 
siebie samym swym fizycznym wyg'ą- 
dem, ułatwia jej znakomicie zadanie. 

O tego to p. Cherona może potknąż 
się gabinet jedności narodowej, Nawet 
w rządzie większość ministrów burzy 
się na jego politykę i pragnęłaby go 
wyrzucić jako szkodliwy balast. P. Cha- 
ron oŚwiadcza iednak, że upadnie tylko 
z całym gabinetem. W  decyduiącem 
głosowaniu masonerja Izby zdoła go 
zapewne uratować, ale sukces taki o- 
znaczałby rozbrat między rządem a 
całą moralnie zdrową opinią publiczną, 
jaka rząd Doumergue'a wyniosła d> 
władzy po wydarzeniach 6 lutego. Tax 
więc afera Stawiskisgo swemi konse%- 
wencjamj ciąży dalej groźnie na sytu- 
acji wewnętrznej Francji. 

Poza tym jednymi odcinkiem akcia 
rządu odnosi sukcesy niezaprzeczone. 
W polityce zewnętrznej Francia 
wzmacnia sw2 stanowisko przez zbłi- 
żenie sie do Rosji i polepszenie swego 


„RURJER* z dna 25 września 1934 


stosunku do Włoch. W dziedzinie skarbo- 
wej wychodzi z okresu deficytów, gdyż 
budżet na rok przyszły ogłoszony w 
tych dniach, zawiera nawet małą nad- 
wyżkę dochodów. Złoto płynie dalej do 
Banku Francuskiego; tworząc w iego pi- 
wnicach olbrzymi skarb przeszło SJ 
miljardów franków. Liczba  bezrobot- 
nych lekko spada, wynosząc obecnie 
326 tysięcy (w r. ub. 231 tys.), z czego 
157 tys. przypada na departament Sek- 
wany i tłumaczy się osłabionym napiv* 
wem turystów do Paryża. Rząd walczy 
z drożyzną w miastach, zwołuje konfe- 
rencię kolonjalną, przygotowuje reformę 
państwa, przywraca władzy autorytet 
w stosunku do socjalistycznych syndy- 


Rząd Doumergue'a na zakręcie 


katów urzędniczych i na Każdem potu 
rozwija działalność niewątpliwie uży- 
teczną. Żywioły młode zarzucają mu 
brak śmiałych reform i zbytnią powol- 
ność tempa, ale we Francji przewagę 
mają pokolenia starsze. Francja jast 
dzisiaj pod ich wpływem krajem ko:t- 
serwatywnym. 


Wybory do rad kantoralnych, które 
się odbędą 7 października, potwierdzą 
niewątpliwie wolę kraju utrzymana 
rządu Doumergue a. Jeśli co mu obec- 
nie grozi, to ta fatalna afera Prince'a, 
którą pozostawił po sobie Stawiski. Ale 
p. Doumergue przepłynął już rafy nie- 
bezpieczniejsze. (ax) 
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Historje palestyńskie 


Wzrost kapitałów i ludności w Palestynie 


Sytuacja mandatarjusza brytyjskiego 
w Palestynie nie jest wygodna. Dzi. 
siejszy status prawny Palestyny opiera 
ve wprawdzie na art. 22 paktu Lie 
Narodów i na deklaracji brytyjskiego 
ministra Balfoura danej sionistom, 
drugiej jednak strony nie Zzapomnizli 
nacionaliści arabscy, że przed paktam 
Ligi i przed deklaracją Balfoura by:a 
sunwencja, którą w roku 1915 zawarł 
rząd brytyjski z szeryfem Mekki His- 
seinem. W konwencji tej znanej jaso 
taw. „Obietnice arabskie", a redagowa- 
rei bardzo ogólnie i mętnie, obiecali 
Anglicy Arabom, że wzamian za zorgi- 
qizowanie przez Husseina i jego synów 
Feysala, Abdullaha i Alego powstan'a 
przeciw Turcji — zostanie utworzone 
po zakończeniu wojny niepodległe pañ- 
stwo arabskie obejmujące pewne ob 
szary dawnej Syrii Ottomańskiei. 

Te pewne obszary nie mogły obej» 

mować — wedle dzisiejszej 
tacji. angielskiej — Palestyny — rze- 
komo z tego powodu, że jest to kzai 
zamieszkany przez wiele obcych sobie 
rawzajem narodów i grup religijnych, 
a ponadto Palestyna ma dla chrześcijan 
charakter Ziemi Świętej. 
i Do tego splotu interesów arabskich 
i żydowskich dołączają się jeszcze in'e- 
resy brytyiskiego Colonial Office, któ: e 
musi pamiętać o całości angielskiego 
imperium kołonjalnego. 

Dlatego też nie wiele zmieniło sie 
pod względem polityczno . prawnym w 
angielskim mandacie palestyńskim. Są: 
sliedni Irak przemienił się tymczasem z 
mandatu w niepodległe państwo. Trans- 
jordania jest wprawdzie nadal manda: 
tem, ale też ma formę państwa, duże u- 
prawnienia autonomiczne i samorządu- 
ve ma ludność tubylcza w mandacie 
francuskim w Syrii, a tylko w Palesty- 
nie utrzymuje się od lat 15 bez przerwy 
system rządów kolonialnych, rządów 
gubernatora, nie mającego przy sobie 
Żadnei instytucii publiczno - prawnej. 
złożonej z autochtonów. 

W krótki czas po wojnie światowzj 
zamierzali wprawdzie Anglicy utwo- 
rzyć Radę Ustawodawczą, złożoną z 
przedstawicieli wszystkich grup we- 
znaniowych w Palestynie ale wtedy 
sprzeciwili się temu proisktowi muz*!- 
mańscy Arabowie. Podobnemu projet- 
towi dzisiaj sprzeciwiają się znowu Żv- 
dzi. Jest to ' ziawisko tak ciekawe. że 
zasługuje na omówienie w osobnym 
artykule. 

Bardzo interesująco przedstawia się 
rozwój gospodarczy Palestyny, po4>* 
stalący w ścisłym związku z imigraca 
żydowską. Kryzys ogólno . światowy. a 
przedewszystkiem kryzys amerykański. 
ukrócił na jakiś czas możliwości sjoni- 
zmu. Zagrożonemu rozwojowi Palesty- 
ny przypadł z pomocą dopiero... Hitler. 
Do Hitlera przypływały do Palestyny 
tylko kapitały instytucyj Żydowskica. 
od Hitlera przypływały dv Palestyny 
osiedlać na większą skalę prywatni ka- 
Litaliści | orzedsiębiorcy żydowsc:. 
Korespondent paryskiego „Le Temps“ 
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podaje, że w okresie od stycznia do 
czerwca 1933 weszło do Palestyny 
7,000.000 funtów szterlingów. Podobn'e 
wzrastała też jmigracja — legalna i n2- 
legalna — ludności żydowskiej, która 
ze 170.000 głów w r. 1931 wzrosła do 
250.000 w r. 1934. Założone w r. 1910 
przez sjonistów miasto Tel-Awiw liczy- 
ło w r. 1932, 45000 ludności, dziś liczy 
już *2.000, a ceny placów miejskich pad- 
niosły się dziesięciokrotnie. 

Z punktu widzenia polskiego należa” 
ioby sobie życzyć. aby emigracja Żv- 
ców z Polski do Palestyny wzrastała 
coraz bardziej. I dlatego z jednej strony 
interesować nas muszą sukcesy Hitlera. 
osiągnięte w tei dziedzinie. a z drugiej 
silowania polityki angielskiej, p^- 
wstrzymujące w ostatnich czasach n+- 
pływ Żydów do Palestyny. R. 


Dyplomy wydane 
przez szkoły wyższe 
Według ostatnich obliczeń Głównego 


Urzędu Statystycznego. wyższe szkoły 


państwowe w Polsce wydały w roku 
szkolnym 1932/33 ogółem 5.796 dyplo” 
mów, w tem 4.106 mężczyznom i 1.690 
kobietom. Liczba dyplomów na poszcze- 
gólnych wydziałach przedstawia se na- 
stępująco: teologia i prawo kanoniczne 
106, prawo i nauki polityczne 1692, me- 
dycyna 552, farmaceutyka 193, wetery” 
naria 142, dentystyka 114, filozofja 17.97, 
rolnictwo 389, komunikacja i inżynieria 
173. architektura 131, mechanika i elek- 
trotechnika 224, chemia 92, miernictwo 
45, górnictwo i hutnictwo 46, sztuki pięk~ 
ne 65, oraz na innych wydziałach 35 dy- 
plomów. 

W szkołach wyższych prywatnych 
wydano 685 dyplomów, w tem 520 męż” 
czyznom i 165 kobietom. Z liczby tei 5 
osób ukończyło teologię i prawo kano- 
niczne, 136 prawo i nauki polityczne, 45 
filozofię, 498 nauki handlowe, oraz 1 oso” 
ba inny wydział. 


Z żałobnej karty. 
Śp. ZOFJA TERESA Z MORECKICH 
SALVEROWA 


żona em. radcy PKP., zasnęła w Panu w 
68 r, życia, osierociwszy męża inż, Leona, 
córki Mgra phar, ilarję, Annę st. a8. 
P. K. P„ syna Maz,ana i bynowę Falic. 2, 

Po długich zmaganiach z cierpizniami 
fizycznzmi, odzszła w zaświaty — najlep- 
sza Żona i Matka, pełna serca i dobroci, 
która ocierała gdzie mogia łzy nędzy i 
rozpaczy. Pomna słów Chrystusowych: 
Weź Krzyż swój i naśladuj mnie dźwiga- 
ta do kresu swój nad miarę ciężki krzyż 
życiowy, Oddana była zawsze pracy I wy- 
chowaniu dzieci, którym dała wiedzy, 
światłość i wiary poznanie I można o Niej 
powiedzieć te najszlachetniejsze słowa, 
iż nigdy i nikomu nie uczyniła krzywdy. 
Głodnych karmiła, nagich odzizwała 
bliźnich kochała, Odzszła do tego Boga. 
o którym życiam całem zdała się mówić: 
Miłością wieczną, umiłowałam Cię. I tam 
otrze Bóg łzę z oczu Jej, 

Niech śpi w pokoju i niech Jej ziemia 
lekka bedzia. (x), 
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tytoniowy 


Żydostwo rozpasane 


Wiadomo powszechnie, że Żydzi są 
inicjatorami i właściwymi twórcami trak= 
tatów o mniejszościach. Pisze o tem w 
ostatniej (Nr. 41) „Myśli Narodowej“ p. 
Rembieliński, za którym cytujemy ze 
sprawozdania żydowskiej delegacji naro- 
dowej na konferencję wersalską ustęp 
następujący: 

„Formułę zjednoczonej Delegacji 
przyjęto to za podstawę traktatów, a p. 
Lucien Wolf i p. Luis Marshall do- 
starczyli konferencji bardzo cennych 
mat:rjałów do końcowej redakcji ukła- 
dów na niej opartych, Redakcja ta zaw. 
dziecza bardzo wiele dużemu doświad- 
czzniu p, Louis Marshalla“ („Rzport ot 
the Delegation of the J2ws of the Bri. 
tish Empire on the Treatiers of Vera 
sailles stcśś — Londyn 1920), 


Znając genezę traktatów o mniejszo* 
ściach niezbyt się dziwimy, że żydostwo 
rzuciło się z pasją wściekłego psa na 
polską inicjatywę w Genewie w sprawie 
zniesienia haniebnych traktatów o mniej- 
szościach. Oczywiście, że nie uczyniło 
tego żydostwo mieszkające w Polsce, — 
lecz dało się wyręczyć przez Żydów za~ 
granicznych i dlatego niedosięgiych dla 
polskiego gniewu. W żydowskim dzien- 
niku, wychodzącym w Kownie: „Di Idy- 
sze Sztyme“ pisze jakiś p. Rubinstein do- 
słownie: 

„Jest to haniebna, wstrzętna data w 
historii nowej Polski, jest to wyzwanie 
dla całego świata kulturalnego, poli. 
czek dla elementarnych pojęć uczciwoś- 
ci przyzwoitości i solidarności między. 
narodowej‘. 


W dalszym ciągu swego artykułu po- 
równuje p. Rubinstein deklarację min. 
Becka z oświadczeniem Bethmana Holl- 
wega. depcącego traktat neutralności 
belgijskiej w r. 1914. Zaiste, tylko Żyd — 
nieodróżniający moralnego prawa naro- 
du polskiego do suwerenności na własnej 
ziemi od moralnego bezprawia Niemców 
naruszających suwerenność narodu bel- 
giiskiego — mógł zrobić takie porówna: 
nie. 

Ten sam publicysta żydowski oburza 
się, że już w r. 1919 przedstawiciele Pol- 
ski w Wersalu energicznie bronili nie- 
podległości polskiej przed zakusami nad- 
narodu żydowskiego: 


Delegacja polska w Wersalu z Pade. 
rewskim i Dmowskim na czele usiło- 
wała utrącić sprawę ochrony mniejszoś- 
ci, Paderewski złożył uroczystą dekla- 
rację, zapewniającą sprawiedliwe trak- 
towanie mniejszości w Polsce, al: 
konferencja pokojowa təm się nie za- 
dowoliła, żądając bezwzzlędnie zobo- 
wiązania międzynarodowego w formi: 
traktatu między Polską a wielkimi 
mocarstwami. Dmowski nsiłował ra. 
tować pozycją polską i wystosował dn 
konferencji list, dotąd oticjalnie n.e 
opublikowany. W liście tym z dnia 72 
maja protestuje on przeciwko żądaniu . 
wielkich mocarstw, widząc w təm wira- 
canie się do spraw wawnętrznych £a- 
modzislnego państwa i przyjmując, że 
Polska odczuła już przykry posmak 0- 
chrony mniejszości przed rozbiorami w 
VXIII. stuleciu Również polski Sejm 
Ustawodawczy wypowiedział się katz 
gorycznie przeciwko  międzynasoduwej 
ochronie mniejszości, zapewniając ty:4 
ostatnim wszystkie (|Ll_wa. ale wska- 
zując na niedopuszczalnoćć uzależnia- 
nia zmian konstytucji polskiej od apro- 
baty (igi Naradów, Jednak argumenty 
Dmewskiego nie pomogły, 


P. Rubinstein oddał mimowolny hołd 
właściwemu kierownikowi polityki pol- 
skiej na Konferencji Wersalskiej — Ro- 
manowi Dmowskiemu i bardzo zasłużo- 
nemu współpracownikowi Dmowskiego 
— Ignacemu Paderewskiemu. Tyle po- 
żytku z enuncjacyj kowieńskiezo Żyda 
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SPROSTOWANIE. Zuza; z" 
demości, że esoby 
niepowołane głeszą, jekobym mój salon kra- 
wiaeki z ul, Friedriehów przeniósł. Oznajmiam 
niniejszem, że takowy prowadzę nadal ped 
pomiżarym ndresem_i polecam się nadal łask. 


względem. 
FRANCISZEK BUREK 
26075 Lwów, Friedrichów 10. 


Poco te cłągłe przenosiny? 


W sprawie nieustannych przenoszeń 
nauczycieli zabiera głos „Nauczyciel 
Polski“, organ Stowarzyszenia Chrześć. 
Narod. Nauczycielstwa Szkół Powszech 
nych. Dowiadujemy się tam, że: 

Według danych urzędowych, druko. 
wanych w „Wiadomościach Statystycz- 
nych“ z dnia 25 lipca 1932 r, (zeszyt 21) 
oraz w zeszycia spzcjalnym VII z tegoż 
roku, w ciągu pięciu lat od r. szkoln, 
1926/27 de 1930/31 przeniesiono w obrę. 
bie szkolnictwa powszechnego 38514 
Gsób, czyli przeszło polowę nauozycieli. 

Z ostatnich trzech lat statystycz* 
nych danych dotychczas niema. Są za 
to listy do Zarządu Głównego Stowa* 
rzyszenia i listy te są o wiele bardziej 
wymowne, niż cyfry statystyczne 

W jednym z tych listów pisze nau- 
czyciel: 

„Nasuwają mi się różne myśli: szy- 
kana? nieszykana? zemsta? Ale za co? 
Rozdział, Poco? Dla kogo potrzebny? 
Rezultat — zbliża się nowy rok szkolny, 
żona odjəżdża z powrotem na stare 
miejsca służby, A ja z trojgiem dzieci, 
z których najmłodsze liczy dwa lata, 
pozostają na nowej posadzie, 'Wszystko 
zniosłoby się, gdyby z serca ojca, czy 
matki, z sərca męża, czy żony można 
było wyrwać wszelki: uczucia rodzinne, 
gdyby można było 9głuchnąć na wołanie 
dziecka: gdzie mama? Jedźmy d) ma. 
my! Wszystko byłoby inaczej, nawet 
przy təm zniszczeniu nas, gdyby pan 
inspekigor dawny wysłuchał mojej pro- 
śby i zgodził się na przznizsienie żony 
do tego miejsca, gdzie ja jestam, a za. 
pronowanego mu przez dzisiejszego me. 
go inspektora nauczyciela przyjął na 
miejsce mojej żony. Niestety, tamten o 
tem słyszeć nie chce, I cóż mam robić? 
Pisać prośbę, czy skargę do kuratora, 
czy Ministra? Ale jeden daleko, a drugi 
wysoko. Pismo pewnie ich nie dojdzie, 

Za wielcy panowie ci Inspektorowie | 
Państwo przecież z pewnością nie ma 
zamiaru dręczyć swoich urzędników, 
a tem bardziej rozbijać ich życie ro- 
dzinne. Wystarczy chyba, że odebrano 
urzędnikom w nowej ustawie uposaże- 
niowej dodatki na dzieci. Wystarczy 
najzupełniej. 


Prorok I pogromca Hitlera 


„Nasz Przegląd“ drukuje wywiad 
£ profesorem Uniwersytetu Jana Kazi- 
mierza p. Leonem Chwistkiem. Czytamy 
tam: 

Prof, Chwistek napisał książkę rod 
tytułem „Pałace Boga*. W książce tej, 
która się jeszcze nie ukazała, znajdują 
się ustępy o Sile wręcz druzgocącej hit. 
leryzm, Jeden z tych ustepów przeczytał 
mi prof. Chwistek z manuskryptu, miast 
odpowiedzi na moje pytanie, co o hit- 
leryżmie sądzi. 

Prof. Chwist:k przawidział krwawe 
wypadki z 30 czerwca w  Ni:mczech, 
Przewidział mord bratobójczy dokona. 
ny przez Hitlera na swoich najbliż. 
szych, przewidział rozkład i zgniliznę, 
która jak rak toczy organizm hitlerow- 
skiego państwa, 

Nie wiedzieliśmy — wyznajemy ze 
skruchą — że lwowska Alma Mater — 
obck wielkich geografów, znakomitych 
prawników, wybitnych przyrodników i 
medyków ma także autentycznego 
proroka. Jakże wielką przysługę oddał 
naszemu miastu „Nasz Przegląd”. 


R. 


 Zezed_ dwudziestu taty... 


„ Dzienniki lwowskie z dnia 24 wrze- 
śnia 1914 przynoszą wiadomości o 7a- 
rządzonejj ewakuacji Krakowa. skąd 
władze wywożą z muzeów i galsryj 
wszystkie cenniejsze dzieła sztuki, o- 
brazy i kolekcje. 

We Lwowie stosunkowo. spokojni; 
kawiarnie i restauracje zamyka się i-ż 
o Zodzinie jedenastej wieczorem. W 
nreście zaczął cbowiązywać czas pə- 
tersburski 3 

Z frontu wiadomości o zajęciu Sat. 
tora i fortu Sieniawy pod Przemyśle'n 
oraz a nożarze Jarosławia. 


„KURJER* z dnia 25 września 1934 


Widmo klęski: w Małopolsce 


(z) Skutkiem nieszczęść, Jakie naw:e- 
dziły w tym roku olbrzymie obszary 
Małopolski; czy to pod postacią po- 
wodzi, suszy, gradobicia itd., liczyć się 
należy z katastrofą. Według dokona- 
nych rrzez Izbę Rolniczą w Krakow.e 
obliczeń, odnośnie do wszystkich ga- 
tunków zboża przewidzieć należy ogrom- 
ny niedobór, który będzie musiał być 
uzupełniony dowozem z zewnątrz. 

Przyjmując, że sLożycie zbóż w 
Małopolsce wyniesie w br. tyle, ile w 
roku 1933 — to z szacunkowych da- 
nych wynika, że zbóż jadalnych brak- 
nie około miljona cetnarów, czyli około 
35 procent, 

Deficyt zboża pastewnego wynies'e 
około 250.000 centnarów, czyli zbiory 
są o 10 do 15 procent mniejsze niż wy- 
nosi spożycie. 


Szczególnie dotkiiwy jest deficyt w 
ziemniakach, stanowiących — jak wia- 
domo — główny artykuł żywności dla 
ludności wiejskiej w Małopolsce. Defi- 
cyt ten wyraża się ogromną cyfra 
1.900.000 centnarów. czyli około 18 
proc. zbiorów. Brak dotychczas danych 
co do niedoboru paszy, jednak wiadw 
mem jest, że wystąpi on niewątpliwie 
w leszcze silniejszym stopniu niż co 
do zbóż. ; 


Są to naturalnie obliczenia prowizo- 
ryczne, jak prowizoryczemi są oblicze- 
nia zamieszczone w „Polsce Gospodar- 
czej“ (nr. 38), dotyczące przypuszcza * 
nych zbiorów 5 głównych  ziemiopło- 
dów w Polsce. Według tych danych, 
po uwzględnieniu strat spowodowanych 
powodzią szacunek zbicrów przedsta” 
wia się jak następuje: 

Pszenica 17.273.3 tys. q. (o 20.5 proc. 
mniej niż w roku 1932). 
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Żyto 56.584,2 tys. q. (o 20 procent 
mniej niż w roku 1933). 

Jęczmień 12.856,7 tys. q. 10.5 
proc. mniej niż w roku 1933). 

Owies 22.747,6 tys. q. (o 15,2 proc. 
mniej niż w r. 1933). 

Ziemniaki 285.493,2 tys. q. 
proc. więcej niż w r. 1933). 

Zbiór słomy jest wybitnie słaby. 

Jakość tegorocznego ziarna przed- 
stawiała się przeciętnie dla Polski w 
procentach następująco: 

Jakość ziarna: 
dorodna średnia pośreda. 


(o 


(o 0.3 


Pszenica ozima 30 63 7 
Żyto ozimə 35 58 7 
Jęczmień jary 34 60 6 
Owies 37 56 7 


Największa ilość pośledniego zboża 
wypada w województwie krakowskiem 
i Iwowskiem. 

Zbiory siana łąkowego i koniczyny 
z pierwszego pokosu wsediug szacunku 
z lipca br. wypadły następująco: siaja 
łąkowego 47.9196 tys. q, koniczyny 
9.505,9 tys. q. W stosunku do pierw- 
szego pokosu z roku ub zbiory siana 
łąkowego są przypuszczalnie o 23. 
proc. mniejsze, zbiory zaś koniczyny 
o 38.8 proc. 

Są to dane prowizoryczne. Tym- 
czasem wiadomości jakie dochodzą nas 
w dnłach ostatnninch z kilkudziesięciu 
wsi Małopolski Wschodniej, za wyjąt- 
kiem woj. tarnopolskiego, gdzie sytu4- 
cja jest wprost rozpaczliwa, wskazują 
na to, że i w województwie Ilwowskiem 
i stanisławowskiem nie jest lepiej. 
Dane, danemi ale już dziś należy o- 
glądnąć się za pomocą... już dziś... 
gdyż już dziś, a więc w krótkim termi- 
nie po żniwach, wielka ilość chłopów 
niedojada. A co będzie w zimie? 


A GRECKA 


wszędzie $ 
do nabycia 


igrana zięcia Wykł Koliem Lass 


w Politechnice Lwowskiej 


W roku 1926 została po raz pierwszy 
rzucona myśl zwinięcja szeregu Wydzia- 
łów uniwersyteckich, a między innemi 
Wydziałów rolniczo - lasowych w Po- 
znaniu i Lwowie, uzasadniane potrzebą 
oszczędności. 


Projekt ten został wówczas na 
szczęście zaniechany, a wznowiono go 
w roku ubiegłym, wstrzymując wpisy 
na pierwszy rok studjów na Oddziale 
lasowym Politechniki lwowskiej. Powo- 
dy takiego zarządzenia nie były dokład- 
nie znane, a samo zarządzenie miało po- 
niekad charakter tymczasowy, twierdzo- 
no bowiem, że wprawdzie istniejące w 
Polsce trzy Wydziały lasowe nie są dla 
naszych stosunków potrzebne, że jednak 
ostateczna decyzja, nie została jeszcze 
powzięta. 


Ostatnie zarządzenie Ministerstwa 
W.R. i O.P. wskazuje, że zwinięcie Wy- 
działu Rolniczo - lasowego w Politechni- 
ce Lwowskiej w Dublanach i Oddziału 
Lasowego w Poznaniu, zostało postano- 
wione, wstrzymano bowiem wpisy na 
pierwsze dwa lata studjów, dalsze zaś 
kursy mają być w dwóch następnych 
latach zwinięte. Jednocześnie wstrzyma- 
no wpisy na pierwszy rok oddziału rol- 
niczego we Lwowie i na pierwszy rok 
oddziału lasowego w Poznaniu. Stało się 
to wbrew zgodnej opinii, leśników, rolni- 
ków i Politechniki. którzy wyrazili sze= 
roko i wyczerpująco uzasadnione zapa- 
trywanie, że w interesie Państwa i go- 
spodarki społecznej należy te Wydziały 
bezwzględnie utrzymać. 


CZY TRZY UCZELNIE — TO ZADUZO? 
Chcąc uniknąć ewentualnego zarzutu 


j milczacei zgody w tej tak bardzo waż- 


AZ D o WO TEZA, A Z Z Z ZZ ZA 


nej sprawie, należy ją jeszcze raz w krót 
kości omówić. 

W roku 1919 powstały u nas trzy 
uczelnie lasowe, a mianowicie: Szkoła 
Główna Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie, Wydział Rolniczo - Lasowy 
przy Uniwersytecie Poznańskim i takiż 
Wydział przy Politechnice we Lwowie. 
Warszawska Szkoła Główna i Wydział 
Poznański zostały dopiero po wojnie po- 
wołane do życia, lwowski zaś Wydział 
przy Politechnice powstał z przyłącze- 
nia Akademii Rolniczej w Dublanach 
| przekształcenia istniejącej od roku 
1874 Wyższej Szkoły Lasowej we Lwo- 
wie na uczelnie o poziomie uniwersytec- 
kim. Już w krótkim czasie podniosły się 
głosy, że Polska tylu szkół lasowych 
nie potrzebuje i że prowadzą one do nie- 
pożądanej hyperprodukcji leśników. 


Sąd to, mojem zdaniem. powierz- 
chowny i niesłuszny. Polska posiada 
obecnie przeszło ośm m'ljonów hekta- 


rów lasów i dla samego ich żagospoda- 
rowania, pomiiając ludzi zajętych w han- 
dlu i przemyśle drzewnym, potrzebuje 
corocznie przyrostu minvmaln'e około 
100 łeśników, których jedna uczelnia 
wykształcić nie może i których, jak prak 
tyka wykazuje, istniejące obecnie trzy 
uczelnie Państwu nie dają, Zwinięcie 
jednego, a tembardziej dwóch Wydzia- 
działów, musiałoby wywołać przepełnie- 
nie pozostałych, co — jak uczy doświad- 
czenie — zmniejsza produktywność pro- 
fesora i działa ujemnie na wynik pracy 
słuchaczy, bo przy technicznym kierun- 
ku studjów, przy licznych ćwiczeniach i 
koniecznych wycieczkach do lasów i 
przemysłowych zakładów drzewnych, 
stanowi zbyt liczne audvtorjum poważną 
przeszkodę, a często i niebezpieczeństwo 
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prewadzi kancelarją we Lwewie 


ul. Rewakowicza (Pszezelna) Sa boczna Ły- 
ezakewskiej, 26153 
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nieszczęśliwych wypadków. Na dowód 
słuszności tego twierdzenia wystarczy 
wskazać na przykłady zagraniczne. 
W Austro - Węgrzech istniały prócz 
średnich i niższych szkół lasowych, trzy 
wyższe uczelnie: w Wiedniu, Zagrzebiu 
i Schemnitz, a w Niemczech, które pod 
względem lesistości nie stoją wyżej od 
Polski, istnieją wyższe studja lasowe: w 
Eoerswalde Miinden, Karlsruhe, Tharan- 
dzie, Monachium, Tybiudze i Giessen, 
a nikt tam nie twierdzi, że jest ich za 
dużo i wynikiem nie jest hyperproduxcja 
leśników, lecz bardzo wysoki poziom 
nauki i wysoki stan gospodarki. 

Nie chcę być posądzony o regjonalny 
patriotyzm, lecz przedewszystkiem chcę 
mówić o Lwowie jako o placówce i bez= 
pośrednio zagrożonej i najbardziej nas 
interesującej. 

Jakkolwiek względy tradycyjne siłą 
rzeczy nie mogą w podobnych sprawach 
odgrywać decydującej roli, to jednak 
nie od rzeczy będzie przypomnieć, że 
uczelnia lwowska nie została stworzona 
przez państwo zaborcze, lecz powstała 
z inicjatywy i wysiłkiem społeczeństwa, 
które rozumiano, że interes kraju wyma” 
ga posiadania wyższego studjum lasowe= 
go. Studium lasowe we Lwowie ma za- 
tem swoją 60-letnią historię, swoją chlub- 
ną kartą w dorobku kulturalnym i w 
dziejach naszego leśnicwa, dając wszyst» 
kim ziemiom polskim liczne zastępy zas 
miłowanych i dzielnych gospodarzy: 
piastujących niejednokrotnie wybitne na- 
czelne stanowiska. 


DLACZEGO LWÓW, A NIE WAR- 
SZAWA? 


Ze względu na swoje wylątkowe pos 
łożenie pod względem fiziograficznym, 
Lwów lest predestynowany na s'edzibę 
studjum lasuwego. Dookoła Lwowa lub 
w jego pobliżu spotykamy wszystkie 
gatunki drzew występujących w Polsce 
i wszystkie typy drzewostanów (z wy“ 
jątkiem poleskich). co daje możność ilu 
strowanła wykładów żywemi przykła: 
dami w terenie. Wszak Lwów sąsiaduje, 
z Opolem, Podolem, Wołyniem, Niżem 
piaszczystym i leży stosunkowo blisko 
Karpat, stanowiących nietylko obiekt 
niezmiernie ważny i cenny, ale też i od- 
rębny pod względem leśro-gospodar- 
czym dzięki swoim warunkom klimatycz- 
nym i terenowym. Można bez obawy 
przesady stanowczo twierdzić, że pozna- 
nie Karpat ł należyte przygotowanie się 
do ich zagospodarowania z Warszawy 
jest nieziszczalną utop'ą. Na Podkarpa- 
ciu spotykamy największe zgeszczenie 
placówek przemysłowych, a sam Lwów 
ma kilkanaście różnorodnych zakładów 
przeróbki drewna, stanowiących cenny 
materiał demonstracyjny dla słuchaczy. 


NIE MOŻE BYĆ MOWY O OSZCZED- 
NOŚCI 


Jeśliby za zwinięciem miały prze:ia* 
wiać względy oszczędnościowe. to nale- 
ży stwierdzić, że lwowskie studium la" 
sowe jest chyba najtańszym Wydziałem 
łem w Polsce, bo odziedziczyło ono po 
dawnej Szkole Lasowej: budynek. ogród 
botaniczny, bogate zbiory naukowe. bi- 
bliotekę zawodową I ogólną, zbiór tablic. 
modeli, okazów, narzędzi, przyrządów i 
instrumentów mierniczych. wreszcie re- 
wir szkolny tuż pod miastem. Z wviąt* 
kiem kilku przedmiotów Ściśle zawodo” 
wych. obięli wykłady wszystkich innych 
przedmiotów proiesorowie i docenci in- 
nych Wydziałów Politechniki, stałv więc 
budżet jest stosunkowo nieznacznie ob- 
ciążony, a doraźna oszczędność dość 
problematyczna, bo zwolnieni profesoro- 
wie będą przez nieokreślony okres cza- 
su pobierali emerytury. 


DONIOSŁA ROLA LASÓW WYMAGA 
NALEŻYTEJ GOSPODARKI 


Lecz przejdźmy na teren bardziej 
realny. . 

Wiadomo każdemu, nawet laikowi, 
jak doniosłe znaczenie mają lasy dla do- 
brobytu w czasie pokoiu i beznieczeń- 
stwa kraju w razie wojny. Pominąwszy 
zniszczenie naszych lasów podczas woj- 
ny, ubywa wedle urzędowei stetystyki 


w Polsce rocznie 60 tysięcy hoktorów 
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lasu. Względy te nie powinny chyba 
przemawiać za redukowaniem zawodo- 
wych uczelni. 

Cały świat przyznaje lasom pierw= 
szorzędny wpływ na stosunki hydrogra- 
ficzne danego kraju. U nas dominujące 
znaczenie posiadają Karpaty, jako źród- 
liska największych naszych rzek i licz- 
nych ich dopływów. Wyniki zabudowa- 
nia dzikich potoków i górskich rzek są 
w zupełności zawisłe od zalesienia i na- 
leżytego zagospodarowania lasów, poło- 
żonych na górskich stokach, do czego 
nie można ludzi przygotować wyłącznie 
teoretycznie, lub na udległość, przy od- 
ręb.rych właściwościach Karpat. 

Groźne memento stanowi tegoroczna 
powódź; „przy innym stanie lasów kar- 
packich nie mogłoby nigdy dojść ani do 
takich rozmiarów ani db potwornych 
następstw powodzi. 


NALEŻY OSTRZEC PRZED NIEPO- 
WETOWANĄ SZKODĄ DLA NAUKI 
I POLSKOŚCI! 

Zniesienie lwowskiego Wydziału wpły 
nie na zmniejszenie ogólnego poziomu 
intelektualnego w Państwie i zmniejszy 
swobodę wyboru zawodu, bo przy tery* 
torialnej rozległości Państwa mało kto 
z odiegiejszych połaci kragu będzie mógł 
'kształcić synów w Warszawie. 

Nie można wątpić, że życie silniejsze 
jod wszelkich rozumowań, zmusi w nie- 
długim czasie do reaktywowania zwi- 
niętego Wydziału, lecz nieuniknione 
szkody, nie będą łatwe do wyrównania. 
Niezależnie od ujemnych następstw 
przerwania ciągłości pracy, muszą z du- 
żym nakładem trudów i kosztów przez 
długie dziesiątki lat gromadzone zbiory 
l okazy, wśród których znajdują się istne 
białe kruki I unikaty, ulec w czasie tran- 
sportu uszkodzeniu, zepsuciu łub zagu* 
bieniu, a wrazie pozostawienia na miej- 
scu zniszczeją skutkiem braku koniecz- 
nej, umiejętnej konserwacji. 

Nie bez znaczenia dla Państwa bę- 
dzie również poważne osłabienie ele- 
mentu polskiego na kresach. 

Dobro Państwa ł sprawy wymaga, 
aby powzięta decyzja została jeszcze raz 
bardzo dokładnie i ściśle rzeczowo prze- 
tnyślana i rozważona. 


Inż. W. Roszkowski. 
ZZ O DE 


Choroby przemiany materji. Badacze 
na polu wiedzy lekarskiej, dotyczącej 
*zemiany materji, zapewniają, że przez 
»sowanie naturalnej wody gorżkiej 
anciszka - Józefa osiąga się świetge 
„yniki Zal przez lek. 24995 


EA 


Kronika stanisławowska 
EN. e odciac 


GRECKO. KAT. KAPŁAN PRZED SĄ- 
DEM, Onegdaj odpowiadał przed sądzm 
przysięgłych ks, Jerzy Fedoriw, paroch z 
Sadzawy, za zbrodnię stanu. Będąc jaszcze 
uczniam gimn. organizował ke, Fedoriw 
na terani2 Sadzawy OUN, Akcję wywroto= 
wą kontynuował później jako uczeń ge- 
minarjum duchownego we Lwowi:, przez 
wygłoszznie antypaństwowych odczytów 
oraz zredagowanie listu otwartego do ru- 
skich Sokołów w Sadzawie, w którym po- 
chwalał mordy polityczne i wzywał do 
uczczenia rocznicy napadu na pocztę w 
Gródku Jagizllońskim, Na mocy werdyktu 
Przysięgłych zapadł wyrok, skazujący pa- 
rocha - wywrotowca na 5 l, więzienia, 

REPREZENTACYJNE POLOWANIE. W 
okolicach Meszczyna, pow. doliniański, 
odbywa się obecnie reprezantacyjne polo- 
wanie, w którem biorą udział Ambasador 
St Zjedn, w Warszawis p. Ch. Cudahy, 
ks Macizj Radziwiłł, ks, Drucki - Lubecki 
t in. 

REJESTRACJA POBOROWYCH, W 
czasia od 1 października do 30 listopada 
odbędzie się w Wydz. administr, Zarz, 
Miejskiego rejestracja mężczyzn  urodzo- 
dzonych w r. 1914, oraz mężczyzn, którzy 
nie przekroczyli 50 r. życia, a dotychczas 
z jakichkolwiek powodów nia podali się 
rejastracii wojskowej, 


Kronika tarnowska 


RADA M'"JSKA dokonała wyboru tak 
z łona swego. jak z pośród sympatyków 
większości Rady szeregu komisyj jak: 
skarbowo - budżetowej, tzchnicznej, praw- 
niczej, społecznej i in. Z poza swoich nie- 
ma nikogo w żadnej komisji. 

W CECIFŁNIACH „Kantoria" i „Kon- 
stancja* nastąpiła obniżka płac robotni- 


czych. 


jKulisy strajku „robotników miejskich. 


w 


Sirajk robotników miejskich trwa 
da'ej. 20 bm. obklejono tablice ogłoszeń 
odezwą prezydenta miasta, Dr. Bru- 


Gzińskiego, wykazującą, że jest to strajk 


c podłożu politycznem, a nie ekono- 
micznem. 
Wasz korespondent musiał 21- b'a. 


przejść znaczną część miasta i przeko* 
nał się, że odezwę tę w ciągu nocy pr 
zdzierali sympatycy strajkujących wszę- 
dzie, prócz najbliższej okolicy Staros- 
twa, przed którem znajduje się stały 
posterunek P.P. Sfery rządzące m':z- 
stem nie mogą nikogo, poza sobą winić 
o to, że PPS ma w Tarnowie w spra- 
wach miejskich głos donośniejszy, niż 
w innych miastach. Gdy- wybory do 
Rady miejskiej były w toku, PPS za 
zapewnienie mu 7 mandatów byłaby 
się zgodziła na jednolitą, kompromis - 
wą listę. Tymczasem pp. Komisarz Ma*- 
szałkiewicz, rejent Ryblswski i poss 
Starzyk byli pewni, że zdołają przepto- 
wadzić wybór Samych swoich ludzi; 
utrącili więc stę Bloku  Mieszcziń- 
skiego, i... malą dziś w Radzie aż 27 
radnych z PPS. 


Tarnowie 
Stary po wielu przemianach, rta 
starość socjalista Kasper Ciołkosz 


(teść) i asesor a zarazem jego synowa 
radna Dr. Lidja Ciolkosz — mącą pa 
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tyinym kaduceuszem kadź miejską, a 
idzie im to tem składniej, iż mogą w 
każdej chwili wymącić niepotrzebne 
ufundowanie I. wiceprezydentury, wy- 
sokie płace prezydjum i niebywąłe d>- 
datki mieszkaniowe. Ale mogą też z 
dra kadzi wymącić.. redukcję płac ro- 
botniczych ! 


Tblżają die 


jesiennych zmian atmosferycznych. Zagadnienie ochrony cery, a 
jednocześnie jej ożywienia rozwiązuje w całej pełni wytworny — 


a jednak nader przystępny ceną — krem „Ultrasol*, 


o wysokiej 


sile ożywczej, dzięki zawartości amanacji promieni pozafiołkowych. 


Wyrok w procesie Hallerczyków 


w Jordanowie 


(M. F.) W dniu 22 bm. o godz. 12-tej 
w poł. Sąd Okręgowy z Wadowic pd 
przewodnictwem sędziego s. okr. Szy" 
balskiego wydał wyrok w sprawie 20 
oskarżonych Ha'lerczyków z Jorda- 
rowszczyzny. Skazani zostali: 1) Sta- 


Kilka stów o poczcie stanisławowskiej 


Ciekawe zaiste stosunki 
poczcie w Stanisławowie. Oto, jak się 
nam skarżą Czytelnicy, często się zda- 
rza, że „Kurjer“ do ich rąk nie dochodzi 
z powodów wiadomych chyba tylko 
poczcie. i 

I jeszcze jedno. Jak wiadomo, urzę- 
dy pocztowe w niedzielę i święta wyda- 
ią dzienniki między godz. 9 — 11-tą rano. 
Niestety „przywilej“ ten widać nie doty- 
czy czytelników „Kurjera* w Stanisła- 
wowie skoro — zgłaszając się w Święta 
lub niedzielę po jego odbiór — stale 
Paa odpowiedź: „takiej gazety 
niema“, I dopiero po energicznym pro- 
teście dziennik dostaje się do ręki: żąda- 
jącego. 

Tyle nasz korespondent. Ze swej 
strony dodajemy, że takie postępowanie 
stoi w jaskrawej sprzeczności z zadania- 
mi poczty, jako instytucji użyteczności 
publicznej, która winna mieć jedyny jeb. A a E MÓW 


„whnika borysławska 


Nienormalne stosunki 
" w gimnazjum 


Borysławskie gimnazjum po raz 
pierwszy od czasów swsgo istnienia 
świętowało razem z Żydami w „sądny 
dzień“. W dzień ten nauki we wszyst- 
kich klasach nie było, a młodzież wy* 
prowadzono na wycieczki za miasto. 
Dało to nawet samym Żydom asumpt 
do ironicznych uwag, że „polscy stu: 
denci“ im jedynie i ich świętu zawdzię- 
czają, iż misi wolny od nauki dzień. 


Wogóle w  borysławskiem gimna- 
zjum panuje jakiś dziwny... sentyment 
do Żydów. I tak jeden z nauczycieli 
surowo polecił uczniom, aby zeszyty 
i przybory szkolne kupowali w ży" 
dowskim sklepie Wilfa, grożąc, źe 
wszelkie inne będzie wyrzucał. Rezu- 
tat był taki, że (zwłaszcza tuż po roz- 
poczęciu roku szkolnego) sklep Wiiia 
był iormalnie oblężony przez młodzież, 
a robotnicze konsumy „Społem“, księ” 
garnia Twaroga i kioski Z przbotar 
bezrobotnych robotników świeciły zx- 
pełnemi pustkami. 


Kronika Ziąska 


KOLPORTAŻ FAŁSZYWYCH 5 ZŁO- 
TÓWEK, W Cieszynie i Skoczowi3 are-z- 
towano Glzsmana Ryszarda z Warszawy 
i braci Losków z Cieszyna pod zarzutem 
rozpowszechniania ialsyfikatów  5-złoto= 
wych. W czasie przytrzymania znalez:o- 
no przy nich większą ilość fałszywej mo- 
nəty, którą zajęto. jako dowód TZZCZZ= 
wy, (wł). 


panują na | na oku: najlepsze obsłużenia klijenta. 


Nie chcemy przypuszczać, że wy” 
kinaz na wstępie notatki utrudnienia 
taa b z jakiegoś specjalnego „nasta- 
wienia“ wobec „Kurjera*. Jesteśmy je- 
dynym dziennikiem polskim na terenie 
Ziem Południowo - Wschodnich, bronią- 
cym stale i odważnie słusznych intere- 
sów katolickich i narodowych i dlatego 
szkodzenie nam wbrew obiektywnym 
przepisom prawnym miałoby charakter 
jakiejś nikczemnej złośliwości i pożało= 
wana godnego partyjnego zaślepienia, 
naruszającego w swem  zacistrzewieniu 


nawet powagę i moc obowiązującego 


państwowego prawa. 

"Nie wątpimy. że nasze prawa, jako 
klijenta poczty į jako jedynego polsk'ego 
dziennika oparte na ebowiązującem usta- 
wodawstwie polskiem — będą odtąd 
przez urząd pocztowy w Stanisławowie 
w pełni respektowane, 


|. e <GBUfU z Buska k. Lwowa 


POWSTANIE KOŁA STRONNICTWA 
NARODOWEGO. Przzd kilku dniami po- 
wstała w naszem mieście placówka Stron. 
nictwa Narodowego, Placówka liczy nara- 
zie około 40 członków. Przy Kole Stron. 
nictwa powstała Sekcja Młodych, 

Z ŻYCIA SOKOŁA, Dzięki staraniom 
Zarządu tutzjszego gniazda urządzono 
herbatkę, na której licznia zgromadzona 
młodzież spędziła mile parę chwil wə 
wspólnem gronie. 

Z okazji rozpoczynającego się roku 
pracy sokoloj przzmówił dh, ks, Bartosie- 
wicz, przypominając młodym ich zadania 
i cel, nawołując do wytrwania w praty 
dla dobra Narodu i chwały Chrystusa, Na. 
stępnie dh, Frej odczytał niektóre wyjątki 
z katechizmu Sokoła Na zakończenie 
przemawiał dh, Lacek, Dziękując obec- 
nym za współpracę, a w szczzgólności dh. 
Borce, który pełnił funkcję przewodniczą- 
cego, życzył wszystkim druhom Szczęść 
Boże! W odpowiedzi dh, Berka w prostych 
a pełnych siły słowach przedstawił stan 
pracy w Gnieździ2 i postępy. jakie druho- 
wie w ciągu roku poczynili, Na zakończe- 
nie odbyła się zabawa. Nastrój był bardzo 
miły, 

GODNE NAŚLADOWANIA, Pp, Pień- 
kosz i Mali założyli sklep tow. mi' aszanych 
przy ul J, Hallera, Zdrowy tzn zwrot w 
kierunku handlu należy podnieść z peł- 
nem uznaniem, 


Kronika tarnopolska 


Zamach samobójczy 


(a) W Leśniowicach koło Pustomyt 
targnął się wczoraj na życie Dymitr 
Świtłyk, rolnik z Obroszyna. Świtłyk, 
zabiegał w Leśniowicach o rękę niejakiej 
Julji Karpiakówny, a gdy ta odmówiła 
mu, Świtłyk żiletką podciął sobie gardło 
i zmarł niebawenm 


nisław Łacek na 3 miesiące więzienia 
z art. 165 par. 2 k.k.) bez zawieszen a. 
2) Franciszek Mosor na 1 miesiąc wię- 
zienia (art. 165 par. 1 k.k.) bez zawie- 
szenia. 3) Wincenty Kwak na 1 mie- 
siąc więzienia (art. 161 par. 1 k.k.) z 
zawieszeniem na 3 lata. 4) Zygmunt 
Antolak na 1 miesiąc (art. 161 par. i 
k.k.) z zawieszeniem na 3 lata. 5) Jan 
Skupień 2 tyg. z zawieszeniem na 3 
lata. 6) Konstanty -.Gwiazdoń 1 tydz. z 
zawieszeniem na 3 lata. 

Oskarżeni: Jan Jaromia, Jan Pawii. 
kowski, Antoni Czubernat, Wawrzyn'ec 
Chorąży, Antoni Mateja, Antoni Frydel, 


Wincenty Syc, Stanisław Pindel, Emu} 
Wronka, Józef Kubani, Jan Łopata, 
Franciszek Kościelniak. Wawrzyniec 


Macioł, Jan Gacek, zostali uniewinnie- 
ni. 
Obrona zapowiedziała apelację. 


Wszyscy dziś piją najlepszy 


ARZĘRIAK MUSZYŃSKIEGO 


Kronika przemyska 
Ej 


Policjant niezawsze 
ma rację 


Charakterystyczna rozprawa odbyła 
się przed sędzią grodzkim Krynickim. 
P. Bronisław Mikoś, członek zarządów 
Stronnictwa Narodowego i Sokoła, põ- 
padł w ostry konflikt z posterunkowym 
Ziębą, który odprowadzając na komisare 
jat preclarza, uderzył go kilka razy gu” 
mową pałką po głowie, mimo że chło- 
piec nie stawiał mu oporu, W czasie zaj- 
scia zebrał się ogromny tłum, a p. Mikoś 
zaprotestował przeciw biciu chłopca. 
W rezultacie p. Mikoś stanał przed są” 
dem, oskarżony o zorganizowanie tłumu, 
obrazę policjanta, oraz o udaremnienie 
czynności urzędowych. W ciągu dwu 
rozpraw przesłuchano w charakterze 
świadków m. in. komisarza Ekierta i p. 
Pitutowa, poczem pò przemówieniu 
obronnem mgr. Wł. Bilana, sędzia Kry- 
nicki ogłosił wyrok uniewinniający P- 
Mikosia. 

W motywach wyroku sędzia pod- 
niósł, że pobudki działania «skarżonego 
były szlachetne, to też nie należy go ka- 
rać. 


W SALI „SOKOŁA odbedzie się dzi. 
siaj, tj. we wtorek, o 7 wieczór referat 
prof, Głąbińskiego, pt. „Pierwsze rządy w 
niepodległej Polsce". 

SPRAWY SĄDOWE, Odbyły się wybo- 
ry w Towarzystwie Prawniczem, Prezesem 
wybrano prezesa sądu dr. Pzwyazkę, a za- 
stępcą tradycyjnym zwyczajiz» dr, L'ona 
Pelpera, 

Nowy szef prokuratury przemyskiej, 
dr, Ansion z Sanoka, objął juž urzędowa- 
nie. Dr. Ansion znany jest z głośnej mowy 
oskarżycielskiej w procesiż o zamordo- 
wanie śp, mgra Jana Chudzika, 

UNIEWINNIENIE ADWOKATA. Ad. 
wokat ruski z Dubieska, dr Aleksy Hara- 
symowicz, skazany został rrzez sąd grodz. 
ki w Dubiecku na dwumi:sięczny areszt 
za rzekome wyłudzanie kwot pieniężnych 
od kandydatów na posady nauczycielski, 
Obecnie wskutek odwołania oskarżonzgo 
sprawa ta znalazła si. przed przemyskim 
sądem okregowym, który adwokata unie- 
winnił, 
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CO DZIEŃ MESIE? 
25 


WRZESNIA 
Wsch. sł.$ g. 14 m, 
Zach. sł. 17 g, 17 m. 


Wtorek 
Aurelji 
Środa Justyny 


Gdzie i co kupię ?. 
WALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA, 


kufry, torby, teczki, portmonet- 


zaprzęgi, 
koca na k- 


ki, kagańce, baty, czapraki, 
nie. Rok założenia 1863, 
męskie damskie przefaso- 


FUTRA 
nowuje letnią porą najta- 


niej. Już nadeszły najaowsze żurnale, Maga- 
zyn i Pracewna Futer Aleksandra Wróbln 
Lwów, Halieks 20 tel, 57.04 1175 


PARASOLE, PARASOLKI, 
ogrodowe i miernicze, naprawy, pokrycia, 


poleca jedyna katolicka firma PARAGON 
1455 


Marja Bemowa, Lwów, «/alowa 9 


TA znany z zelidności Magazyn 
i Pracownia Futer Kareln Schiirera 
Lwów, Serateorska 1la, tel. 69-56, Do- 


862 godne warunki spłaty, 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 

Wtorek, 25, 9, g. 7.30 
kryzys", 

Środa, 
kryzys, 

Czwart:k, 28, 9. g. 8,15 Koncert Józefa 
Szmidta, 


TEATR ROZMAITOŚCI 


„Zwyciężyłem 


26 9, g. 


Wtorek, 25 9, g, 730 „Panna Mali. 
czewska', 

Środa, 26 9, g. 7.30 „Panna Mali. 
czewska', 


damskie, męskie, przerabia, modernizuje” 
najnowsze modele, wykonuje najstaranniej 


| pracewsia Władysława LIGNARA, Lwów, 
Kochanowskiego * "1277 


e 


EIURO KONCERTOWE M, TUZRKA. 


Czwart:k 27 września: Józef 
tenor, 


=== FUTRA NOWE 


wszelkie przeróbki 


SICHLER Lwów, pl. Halicki 14 I p. 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 


„ZWYCIĘŻYŁEM KRYZYS" komedja 
P. Vulpiusa pobija w dalszym ciągu 
"wszystkie rekordy powodzenia, ciesząc 
się niezwykłą popularnością wśród ezero- 
kich sfer publiczności, Komedja ta zaw- 
dzięcza gorące przyjęcie nietylko swojej 
slawiz zagranicznej, ale rzetelnym walo- 
rom satyrycznym, które zostały pod- 
kreślonz świztną grą zespołu w osobach 
pp, Bonackiej, Matusiakównej, Brochwi- 
cza, Dorwskiego, Kańskiego, Krzemień. 
sktago, Kordowskiego, Lzliwy, Lewickie- 
go, Michułowicza, Ratschki, Niewiarowi- 
cza i in, Rezyserja R. Niewiarowicza, Dek. 
O. Rexa. 

W TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś | w 
dnie następne jədna z najləpszych sztuk 
G. Zapolskiej „Panna Maliczawska', 

Doskonałe typy stwarzają pp. Dziewoń- 
ssa, Jakubińska, Różycka, Ślaska, Wie- 
rzejska i pp. Bobrowski, Guttner, Kacz- 
marski, Połoński, Przystawski, Ulrich i 
inni, Reż, J. Strachockiego, D:koracje WŁ 
„Daszewskiego, 


FUTRA 


Damskie - męskie przerabia medernizuje 
p» cenach przystępnych Praeownia Futer 
M. KWASNICKIEGO Lwów, pl. Marje- 
eki 5, I p. (Galerja Marjaeka, 1421 


gcimia., 


— 


KOMUNIKATY 


HERBATKA TOWARZYSKA STRON- 
NICTWA NARODOWEGO odbędzie się 
w środę, dnia 26 b. m. o godz. 19:tei 
(7 wieczorem) w lokalu własnym przy 
ul. Piłsudskiego 16/11 p. W czasie her- 
batki referat p. t. „Obecna sytuacja g9- 
spodarcza Polski“, wygłosi sen. prof. 
dr. Stanisław Głąbiński. Wstęp wolny 


dla członków i wprowadzonych przez 
nich gości, 


parasole 


zp zew oaz | 


7,30 „Zwyciężyłem 


Kronika Iwowska 


W sprawie niemieckiej nazwy Lwowa 


Sprawozdawca „Kurjera“ opisując 
przyjęcie dziennikarzy niemieckich pod- 
niósł żądanie, aby naszego miasta po 
niemiecku nie nazywali „Lemberg“, lecz 
Lwów. 

Czy słusznie? Czy Niemcy mieliby 
prawo domagać się od nas, abyśmy nie 
mówili: „Monachium“, „Drezno“, „„,Mo- 
guncja”, „Wiedeń”,, i t. d. lecz München, 
Drezden, Mainz, Wien i t.d., a czy Fran- 
cuzi mogą nam zabronić pisania o Pary" 
żu i Marsylii, nakazuiąc utrzymanie w 
polskim języku nazw Paris i Marseille? 
Tak każe, coprawda lingwistyka poczto- 
wo - kolejowa ze specjalnych względów 
praktycznych, stosowanych w napisach 
na wagonach restauracyjnych i sypial- 
nych, ale nie przemawiają za tem waż- 
niejsze względy językowe. I ów Pan 
Redaktor może nie rozciągnąłby swego 
życzenia do postulatu by Niemcy stąd 
jechali „über Kraków nach Warszawa“, 
ale pozwoliłby im po niemiecku podzi- 
wiać „Krakau“ i „Warschau“. 

Dlaczego? Bo jest to zaszczytnym 
przywilejem wielkich miast o znaczeniu 
światowem (nie wszystkich, rozstrzyga 


tu tradycja), że ich nazwy weszły nieja- 
ko do skarbnicy obcych języków, zy- 
skując w nich prawo obywatelstwa. Ku- 
lików pozostanie Kulikowem we wszyst* 
kich językach, ale Lwów w prawidłowej 
irancuszczyźnie nosi nazwę — oczywiś- 
cie nie Lemberg z niemiecka, bo to nale- 
ciałość zaboru, — ale historyczne miano 
z łacińskiego „Lóopol", a nle Lwów, 
jak chcą nie umiejący po francusku, bo 
zresztą cudzoziemiec nieświadomy ta- 
jemniczego działania kreski nad o wy= 
mówi niewatpliwie Lwow po rosyjsku. 
Podobnie Cracovie, Varsovie, — nazwy 
służące w języku francuskim od wieków 
tym znakomitym miastora — winny w 
nim pozostać. 

Sądzę więc, że Niemcom bez Skrupu- 
łów rzekomo patriotycznych Śmiało 
można pozostawić „Krakau“, „Warschau“ 

i „Lemberg“, skoro oni nie protestują 
(bo do tego nie mają prawa) przeciw 
Wiedniowi, Dreznu i Moguncji. Wszak 
to coś zupełnie innego, jak robienie z 
Piły Schneidemühl, a z Inowrocławia 
Hohensalza An 
Dr. Ignacy Dembowski. 


Randka Harandki we Lwowie 


Wyłoniona z fal 


modrego Dunaju | 


Najzabawniejsze jest to, że lwowscy 


Irena Harand, aryjska wojowniczka „pro | mędrcy Sjonu wpadli na kapitalny po- 


Judea“, 
rodowych przez Adolfa Nowaczyńskiego, 
jako Harandka, wyznaczyła sobie we 
Lwowie rendez - vous z tutejszymi 
mędrcami Sjonu. 

- Komitet z p, senatorem dr. Ringlem 
na czele, zamierza zgotować iertycznei 
a pulchnej wiedeneczce książęce przyję- 
cie, iżby mogła się dowoli naszczebiotać 
i ulżyć swojemu, miłującemu naszych 
żydków serduszku. 


KAUKRAZKIE i 


9 gatunków — cena zł. a795 
za 1 butelkę 3,4 1. TR 


spopularyzowana w pismach na- | mysł wciągnięcia do 


Lwów, Rynek 34. 


tej wiedeńsko ~ 
żydowskiej hecy kilku naiwnych zoiów, 
którym ćmią bakę, że ni mniej ni więcej 
tylko Episkopat Polski patrzy tłaskawem 
okiem za poczynania Harandki. Si non e 
vero... 

x spó sie dobre powojenne 
lata z owymi żydkami, plądruijącymi 
bezkarnie po Polsce, z których każdy 
był osobistym przyjacielem prezydenta 
Wilsona. 


KRYMSKIE WINA 


R STADTMULLER 
1448 


Dzielnicowe pieczęcie za opłatą 


Jak wiadomo wsie podlwowskie dy 
starczają miastu całego szeregu robó- 


tików, zwłaszcza budowlanych: cieś'i, 
riurarzy, Stolarzy, którzy z takich 
miejscowości jak: Dawidów, Zubrza, 


Sokolniki, Winniki, Zimna Woda prze 
jeżdżają do Lwowa, a wieczorem od- 
jeżdżają do swoich miejsc stałego AD 
bytu. Ten ruch robotniczy trwa już od 
lat przedwojennych i zda się, że ne 
przeszkadza  robotnikowi  mieiskiemu. 
Robotnicy podmiejscy przybywają do 
Lwowa za ulgowemi biletami  koleło- 
wemi. Tymczasem w okresie ostatnim 
zażądano od tych robotników, by na 


swych łegitymacjach robotniczych, po- 
świadczonych przez odnośne władze 
gminne i przedsiębiorstwo, w  którzm 
pracują, — znajdowała się pieczęć urzę- 
du dzielnicowego, w którsgo obrębie 
dany robotnik podmiejski pracuje. Mniej- 
sza o pieczęć, ale za tę „peczat* mą ro* 
botnik zapłacić 8—15 zł. Skąd to wziąć 
' na jakiej podstawie ściąga się te dv- 
płaty? Stąd też wielu robotników j% 
dzie bez pieczęci i na gapę; bo bez piz- 
częci dzielnicowej nie może otrzymać 
zniżkowego biletu tygodniowego. 

Zwracamy się przeto do Magistrau 
m. Lwowa, by sprawę tę wyjaśnił. 


Zdarzenia i wypadki 


(a) WIELKIE WŁAMANIE SKLEPO- 
WE. W godzinach wieczornych w dniu 
wczorajszym nieznani sprawcy włamali 
się podkopem z piwnicy do sklepu z fu- 
trami firmy Chrom“ przy ul. Ruskiej 20, 
gdzie skradli większą ilość oposów czar- 
nych i srebrnych, 7 skórek selskinowych 
i jedno futro, podbite tchórzami. Firma 
poniosła łączną szkodę w kwocie 1-700 
złotych, 


(a) ARESZTOWANIE FAŁSZERZA 
ŚWIADECTWA. Policja aresztowała 
wczoraj Antoniego Federowicza (ul. Su- 
pińskiego 5) za sfałszowanie świadectwa 
szkolnego swego brata Romana i legity- 
mowanie się temże świadectwem. 


(a) PIEKARNIA, KTÓRA... POLECA 
SIĘ. Przyniesiono wczoraj do redakcji 
chleb, pochodzący z piekarni S. Finka 
przy ul, Pilnikarskiej 5 Po rozkrojeniu 
„chleba pszenno-żytniego' zaczernił się 
duży... karakon. Piekarnię, w której zja- 
wiają się tego rodzaju „rodzynki“, pole- 
camy pamięci Miejskiego Urzędu Zdro* 
wia. 
|.  - o a "BJ e | 


DAJ GROSZ NA L, O. P. P. 


Z, dnia 


(a), Przt_iękna, „ionsczna pogoda u- 
trzymywała się w dalszym ciągu w dniu 
wczorajszym. Ubiegłej niedziel osie wo- 
zów pociągów osobowych uginały się nie- 
mal pod ciężarem tych tłumów, które d&g- 
żyły na teren podmiejskich letnisk, by w 
zacisznych partjach leśnych odpocząć po 
trudach tygodnia, Wszystki: pociągi w 
godzinach popołudniowych, zwłaszcza w 
kierunku Brzuchowic były przepełnione 
do ostatnich schodkw. Zamknęły się już 
za nami bramy lata, nielitościwego w tym 
roku, a otwarła je piękna jesień do swych 
ogrodów o barwach złota I purpury owo. 
ców i liścia, które powoli żółniej:, „Złota 
i dobra jest ta polska jesień — mówi je- 
den z poetów lwowskich więc złoto 
mamy i w duszach i w ocach". Szkoda 
wielka, ż3 jesi:ń złoci nam tylko „dusze“ 
i „oczy* — bo w licznych rzeszach w dzi- 
siejszych ciężkich czasach kieszeń już nie 
złota, ale i niklu nawet nie widzi, gdy 
płótno w kiaszeni, 

Na polach, miedzach i skrajach lasu 
barwią się jeszcze Tzozmaite kwiaty, Na 
łąkach pustki, pogasły już bowiem blaski 
jaskrów, złocistych  przytulii, sinawych 
rzeżuszek, Wszakże jesień zapaliła się 
gdzieindzizj: płoną barwą purpury i złota 
owąca drzew ogrodowych, 
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Właśnie minął dzień, poświęcony Św. 
Tekli, Staropolekie przysłowie głosi: „W 
dzień św. Tekli będziemy w polu kartofle 
piek a po św, Tekli już na zimę kapustę 
siekli“, Poprzez rozsłonecznioma szkła ja. 
sieni spoglądajemy już na zbliżająca się 
z oddali oblicze twardej pory roku, 


Przeniesienia i nominacje 
w sądownictwie 
P. Minister strawizdliwości przeniósł 
następujących sędziów grodzkich na tere- 
nie Arelacji lwowskiej pp.: Bolesława J 
Haburę z Mościsk do Nizmirowa, Alek- 
sandra Kmetyka z Husiatyna do Czortko- 
wa, kierownika Sądu grodz. w Sokalu 
Eug:njusza Sossabowskiego do Stryja, 
a, 5, g. Kazimierza Burakowskiego ze 
Szczerca do Uhnowa i s. s. g. Romana St 
Agraslńskiego zə Skol:go do Doliny. 
Prezes Sądu Apelacyjnzgo dr. Zielińa 
ski poruczył kierownictwa Sądów grodz= 
kich sędziom rp.: Janowi Haburze w 
Niemirowie, Kazimizsrzowi Burakowskie- 
mu w Uhnowie i Romanowi St, Argasiń. 
skiemu w Dolini:. 


Wypłata zasiłków dlabezrobotnych 


Wypłata zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych za wrzesień br. 
odbywać się będzie w następujących ter- 
minach: w piątsk 28, 9, od li. A — N, 
w sobotę 29, 9, od lit, O ~=- Z. Wypłata 
dodatkowa dla osób, któr: w terminie nie 
mogły podjąć zasiłku, odbędzie się w no. 
niadziałek 1. 10 br. 


Warunki umów o pracę 
w szkolnictwie prywatnem 


Międzystowarzyszeniowa _ Komis:4, 
tórmująca warunki pracy I wpisy w 
szkolnictwie prywatnem i społecznzim 
w Polsce (M.K.N.) Warszawa, ul. Pro- 
Sta 14, w której posiadają swoich prze d 
stawicieli wszystkie polskie organizacje 
nauczycielskie i Związek Zrzeszeń Spo- 
łecznych, utrzymujących szkoły  śŚrad- 
nie, opracowała i przyjęła Warunki U- 
mów o Pracę, oraz normy płac i wvi 
sów dla prywatnych i społecznych 
szkół średnich ogólnokształcących i za- 
wodowych, zakładów kształcenia naw 
czycieli, oraz szkół powszechnych na 
rok szkolny 1934/35. 

Przepisy Warunków Umów o Prace 
mają charakter układu zbiorowego, za- 
wartego między zrzeszonymi w podpi- 
sanych pod układem organizacjach. wła- 
Śścicielami szkół a nauczycielami. Wła- 
ściciels szkól zarówno, jak i nauczyciele 
zobowiązani są pod rygorami organiza: 
cyjnemi baczyć na to, aby przepisy u- 
kładu stosowane były na terenie szkół 
w których pracują. 

Podpisane organizacje nauczycielskie 
dostarczą niebawem swoim oddział”m 
egzemplarzy Warunków Umów o Pracę 
i obiaśnią okólnikiem zasady ich stoso- 
wania. — Prof. Mikołaj Szczerhańst 
imieniem Lwowskiego Okręgu TNSW. 
Cyr. Henryk Hollender, imieniem Lw. 
Sekcji Nauczycieli Szkół Średnich, Dyr. 
Romuald Deszberz imieniem Lw. Sek- 
cii Nauczycieli Szkół Powszechnych, 
ZNP, Dyr. Ferdynand Szczurkiewicz 
imieniem Lw. Oddziału Stow. Chrze- 
ściiańsko . Narodowego Nauczycielstwa 
Szkół pow. 


Z „CZYTELNI AKADEL-OSIEJ ' 


Czytslnia Akademicka, jadno z najstar. 
szych Stowarzyszeń w Polsce, załozona 
bowiem została w r. 1362, a której choć» 
by na podstawie tradycji przypada w 
udziale los reprzzentowania  Ogółu Pol- 
skiaj Młodzieży Akademickiej Lwowa, po 
ferjach wakacyjnych — rozpoczęła swą 
normalną działalność, 

Godziny urzędow2 od godz. 19 — 20 
są wa wtorki, czwartki i piątki Wpisy 
na członkćw przyjmujo Sekretarjat C, A. 
w dniach i godzinach urzędowych w lo- 
kalu Stowarzyszenia (Dom Akademicki 
im, A, Mickizwicza ul, Łozińskiego 1. 7, 
tel. 2-45), a od 23 września br do 6 paź» 
dziarnika br, przyjmuje także w specjal- 
nej Komisji, która urzędować będzie w 
Gmachu Uniwarsytetu (ul, Marszałkowska 
1) w sali XI, obok Dziekanatu Wydziału 
Prawa od go lz, 9.30—11,30. 

Przeglądani: i czytanie czasopism, ją- 
kotaż tygodników, udostepnione jest dla 


członków Czytelni Akadamickiej codzien- 
nie od godz 19—21. 


Bibłioorafia 
„SIR BAZYLI ZACHAROW* (KROL 


ARMAT), reportaż sceniczny Antonie- 
go Marczyńskiego w 24 epizodach. 


: Kraków 1934, 
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Radjostacja lwowska 


Wtorek, dnia 25 września 1934 r, 

6.15 Aud, poranna 7,40 Zapow. progr, 
% wyk . „Wesołej Trójki", 750 Koncert 
rekl, 11,57 Sygnał czasu i hejnał, 12.03 
Wiad meteor, 12,035 „Silva Rerum" i te. 
Rertuar teatr, 12.10 koncurt ork, hawaj- 
skiej J, Ławrusiewicza i M. 'Wróblewskie- 
go, 12.45 Obrazek z piosznkami dla dzieci 
Mmłod, „Dziaduś rzepkę ciągnie“ J Soro- 
kowicza. 13.05 Konoert z płyt, 15.309 Wiad, 
O eksp. pol, 15.35 Lw, wiad, ekon, i giełda 
A 15.45 Muz. salon. 16,45 Skrzynka P, 

O, 

17, .00 Recit, skrzypcowy Jana Dwora. 
kowskiego, J. S. Bach: Sarabanda, N. Por- 
pora-Bachman: Presto z Il-ej sonaty, J, 
Halvərsen: Zmierzch, Mericanto-Burme- 
Ster: Valse lente, V Iżycki: Mazurek, A. 
Janchinow: Węgierka, 17.05 Pogad. spot. 
„Bezrobotny“ wygł. S. Hartman, 17.35 
Muz. lekka (płyty), 17.50 Pogad. Radjo- 
techn, — Witold Korecki, kier, techn. Roz- 
ołośni Lw, 18,00 Lw., Biuletyn turyst. 18.08 
„O tzw, szkole na miarę“ — dr, M, Che- 
Húska, 18.15 Rzcit, śpiewaczy Sergjusza Ba. 
noni (bas), G, Meyerbeer: Arja Marcelzgo 
Z op. „Hugenoci* (,Pif-paf'), A, Grecza. 
ninow: Śmierć, P Czajkowski: Piosnka 
Temskizgo z op, „Dama Pikowa”", Al, Bo- 
rodin: Piosnka Galickiego z op. „Książę 
legor‘, M. Mussorgski: Piosnka Warłama z 
Op. „Borys Gudow*, A. Rubinstein: 
Ballada, 18,65 Szkie literacki, „Echa Pana 
Tadeusza w dzisiejszej Europie" wygł Pa- 
wef Cazin, 19.60 Z Poznania Koncert zesp, 
mañdol, „Echo“. 19,20 Pogad. akt 19,30 
Z Poznania. D, c, koncertu. 19,65 Program 
na dzień nast, 19.50 Wiad, sport. 19,55 
Lokalne wiad, sport. 20,00 Wiedeńskie 
Potnourri układu T. Seredyńskiego w 
wyk. zwiększ, orz, salon, kwart, chóru 
rawellersów „Wesołej Piątki'* oraz solista 
T. Jasłowski /tenor), Transm. na wsz, 8t. 
P, R. 20.45 Dziennik wiecz, 20.35 „Jak 
Pracujamy w Polsce“, 

21,00 Koncert popularny w wyk, ork 
symf. P. R. pod dyr. M. Mierzajawskiego 
1 Halina Dudiczówna (śpiew), St Moniusz. 
ko: Uweriura do op, „Hrabina ork, 
Al. Żeleński: Arja z op, „Goplana* — z 
tow. ork, H. Dudiczówna G. Rossini: 
Uwertura „Śroka złodzisj” — ork, J. Of. 
fenbach: Arja lalki z op, „Opowieści Hoff- 
manna‘, C, Gounod. Arja z op. „Romeo 
i Julie" — wyk HL Dudiczćwna, E, Grieg: 
ana symf, C. Gounod: Muz baletowa z 

„Faust* — ork. 22,00 Koncert reklam, 
22 15 Muz. tan z kaw, „Adria, 22,60 Lek. 
ki koncert fortzp, 23.00 Kom. 23.05—23,30 
D, e, muz tan. 

Wtgrak, godz, 18,00 Trans, z Katowic, 
R:portaż „Liikrofon w górnośląskiej sta- 
lowni*, 


15,39 PRAGA, „Aida“ — opera Vzrdie- 
go. Tr. z Teatru Narodowego. 

19.40 LONDYN (Natignal), „Śnieżka“ — 
op, Rimskij-Korsakowa, akt. I) Tr, z Sad- 
ler's Wells Theatre, 


Środa, dnia 26 września 1934 r, 


b.45 Aud. poranna. 7,40 Zapow, Progr, 
Ww wyk, „Wesołej Trójki". 7.50 Koncert 
eklam, 1157 Sygnat czasu i hejnał 12,03 
Wiad, meteor. 12,05 „Silva Rerum" i rep. 
teatr, 12.10 Z Krakowa, Koncert zesp sal. 
A. H:rmana. 13,05 Płyty. 15.30 Wiadom o 
eksp, pol, 1535 Lw, wiad, skonom, i giel- 
da zboż, 15,465 Fragm. təatr, 19.00 „Z dzie- 
jów walca“ report muz. w opr, M, Jawor- 
skiego 16,45 „Listy od dzieci“ 'omówil cio. 
tia Ada. 
17,00 Recit. Epiewaczy Zofji Żmigród- 
Fadyczkowski:j, P, Tosti: Ostatnia pio- 
Senka, L. Caracliola: Serenada, P Cimara: 
Pada śnisżek, P, Tosti: Niestety, M. Ruta: 
Grieselda, F. Campana: Il t'amero, L. Ca- 
Tacciola: A. Frisio, 17,25 Pogad dla kobiet: 
„Matka i córka“ dialog — prow. Anna 
udakowska. 17,35 Muz, lekka (płyty). 
17.50 Poradnik sport, 18.00 Nauka stenogr 
Przez radjo, — dr. M, Mesuse, lektor UJK, 
18.15 Konczrt kamer, w wyk, T Ochlew. 
go (skrzypce) i (fortep). F. M. Voraci- 
Ni: Sonata a-moll, Max Reger: Kołysanka, 
Capriccio, Menuet, Czerepnin: Poemat li- 
ryezny op 9. 18,45 Odczyt gosp, „Rozwój 
gospod. ziem półn,.wsch,* — Roman B= 
cińki, 18,00 Muz, lekka z danc, , Adria * 
19.20 Pogad akt, 19.30 D. c. muz, lekkiej, 


12,45 Progr, na dzień nast, 1950 Wiad, 
etort. 1955 Lokalne wiad, sport. 29.09 
Kwartet 


Wieczór kameralny. J, Brahms: 
fortep, G-moll, Arje i pieśni w wyk. Marji 
Ponawiczówny (sopr.] Akomp. T. Sere- 
dyński, 2045 Dziznni wiecz. 20.55 „Jak 
pracujemy w Polse2", 21,00 Koncert chopi- 
nowski w wyk, Zbigniewa Drzewieckiego. 
2130 Pogad o Danii. 

2140 Koncert muz, duńskiej, poprzedz. 
przem, w zw. z Świętem Narodowem Duń. 
kiam, Wyk,: Ork, symf, P, R. 


pod dyr, 


„KURJER* z dnia 25 września 1934 


AUDYCJE RADIOWE S Snown: Ponowny proces morderców 


Ś.p. Garncarzówny 


Wczoraj] w sądzie okręgowym w 
Krakowie rozpoczął się drugi akt proce- 
su przeciw mordercom śp. Anny Garn- 
carzówny, służącej lekarza krakowskie- 
go Niissenfelda. Przed sędziami przy” 
sięgłymi stanęli studenci: Władysław 
Bobrucki i Kazimierz Schenkirzyk, oraz 
dorożkarz Doniec. Oskarżeni oni zosta! 
również © rabunek 100 tys. zł. 

Pierwszy akt, jak wiadomo, rozegrał 
się w czerwcu br. werdyktem, zasądza- 
jącym wszystkich oskarżonych za nieu- 
myślne zabójstwo. Werdykt ten, laxa 
Zbyt łagodny, został uchylony, wobec 
wobec czego naznaczono nową rozpra- 
wę. Rozprawa wczorajsza rozpoczęla 
się od aktu oskarżenia, któremu przy” 
słuchuje się Zaledwie nieliczna garstka 
obecnych. Wogóle proces nie budzi tak 
wielkiego zainteresowania, jak w dniach 
czerwcowych. 

Obrońca dr. Hofmokl „ Ostrowski 
stawia na początku postępowania do" 
wodowego wniosek o rozdzielenie aktu 


oskarżenia, a mianowicie w kierunku 
odgraniczsnia zbrodni zabójstwa od ra- 
bunku. Prokurator z miejsca sprzeciwia 
się tego rodzaju wnłoskowi. Spór po- 
między cbroną a prokuratorem dr. Spól- 
nikiem trwa dłużej. Sąd nie przychy.a 
Się do wniosku obrony i akt oskarżenia 
uznany zostaje za prawomocny. 

Po wyprowadzeniu oskarżonych: 
Schenkirzyka i Bobruckiego, trybunał 
rozpoczyna przesłuchanie osk. Dońcn. 
Oskarżony przyznaje się do kradzieży. 
ale wyklucza chęć popełnienia mordu. 

Zaczyna się dłuższa spowiedź Doafi- 
ca, opis lat młodzieńczych, poznanie ze 
wspólnikami morderstwa, przygotowa- 
nia do roboty w „terenie“, a wreszc:e 
włamanie do dra Niissenfelda. 

Po zeznaniach Dońca, serię pytań 
stawia prokurator, który stwarza dowo- 
dy, że Doniec wraz z towarzyszami od 
początku liczył się z t. zw. „mokrą ro- 
botą“. Dalszy ciąg rozprawy dziś. 


PZA Z 


Z SALI KONCERTOWEJ 
I Wieczór kameralny 


Kam:ralny zespół instrumentalny kri- 
kowskiego Twa Muzycznego wcześnie roz- 
począł swój sezon koncertowy nader intz- 
resującą produkcją, urządzoną onegdaj, 
jako I, „Wieczór Kameralny" w miłzj sa- 
li Konserwatorjum. Program złożono Z 
utworów, których wykonu podjęli się pro- 
tesorowie Konserwatorjum pp.: O, Mar. 
tusiewiozówna (fortepian), J, Skawiński i 
SŁ Frey (flety), F. Nierychło i L, Czech 
(oboj3), St, Kmieć (klarnet), F, QGemrot 
(basklarnet), K. Gel i L, Michniewski (fa- 
goty), F, Nowotarski (kontrafagot), A, To- 
meczek, L, Łabuś, T. Mucha i W. Kowal. 
ski (waltorni), Zb, Dymmek (dyrygeni)— 
prawdziwi mistrzowie na swych instru= 
mentach, Program obsjmował: „Uwertu- 
rę h-moll“ Bacha na kwintzt smyczkowy 
i flet, „Serenadę dentystów” konie Woóakółżc ou SĄKNCOP WBA Se- | 


VEE RE WPA | ROEE NOCY EELE Grondahla, oraz Einar Nórby, soli- 
sta Opery Król. w Kopenhadze, Przem, 
wygł, J. E. Peter Schou — Min P3łnom. 
Danii, Hymn duński, Hymn polski, Peder 
Gram (1881): Urocz. uwert, C-dur — OT= 
kiestra, 22.00 Koncert reklam. 22.15 D. e. 
konc, muz, duńskiej, Fr, Kuhlau: „Najmil- 
szy kwiat* z op. „Eliza, C. Nielsen: 
Pieśń z op „Maskarada“ tekst W. Andr. 
sen - Holberg =- odśp. Einar Nórby, £. 
Nielsen (1865—1931): Symf, Nr, 1 g-mol! 
op. 7 — ork. 23.00 Kom. 2305 D. c, muz. 
duńskiej, P, Hisə: Górnik (Ibsen), Joh. 
Hye - Knudsen: Pieśń jut., — odśp. Einar 
Nórby Jórgen Bentzon (1897): Fotomontaż 
— uwert, — ork. 23,59-—24,06 Muz. tan, z 
danc, „Oaza*, 


20.00 LONDYN (National). 
symf z Queen's Hallu, 

20,00 STOCKHOLM, Recital fortep, Iso 
Elinsona, 

28,05 WIEDEŃ, Koncert uroczysty Z 
ok, 10-lecia Ravagu. 


Radjostacja krakowska 


Wtorek, dnia 25 września 1934 r. 

6.45 Aud. poranna z Warszawy i Lwo- 
wa. 7,50 Koncert rskl, 11,57 Transm. z 
Warszawy, Sygnał czasu i hajnal 12.03 
Transm, z Warszawy. 13.05 Płyty, 15,30 Tr. 
z Warszawy. 1535 Lokalne wiadom, 15, 45 
Transm. z Warszawy, 17. 35 Płyty. 1750 
Skrzynka techn, w oprac, inż Z. Kisiel- 


Koncert 


nickiszo. 18.00 Poradnik turyst, 18.10 
Wiad, bież, 1815 Transm, z Warszawy i 
Poznania, 19,45 Program na dzień nas., 


19.50 Wiad. sport, z Warszawy 19, 55 Lo» 
kalne wiad. sport, 20.00 Transm, ze Lwo- 
wa ij Warszawy, 22 00 Koncert reklam, 
22 15—23,30 Transm. z Warszawy. 


Środa, dnia 25 września 1934 r, 


6.45 Aud poranna z Warszawy i Lwo- 
wa, 7.50 Pogad, dla pań: pt. „Przetwory 
owocowe zimowe“ wygl, Z. Czuprykowa. 
1157 Sygnał czasu i hejnat 1203 Koncert 
zesp. salon, dr. A. Hermana. W progr. 
Grig: Marsz hołdowniczy, Mussorgski: 
Marsz turecki, Massnet: Marsz z Suity 
„Scenes pittoresques“, Kreisler: Mały 
marsz wizdzński, Lindsay-Thsimer: Marsz 
studecki, Fucik: Marsz florencki Sousa: 
Pod gwiaździstą anderą, Jan Strauss. 
Benatzky: Casanowa —- wale, 13,00 Trans 
z Warszawy. 13.05 Płyty gramof. 15,30 Tr. 
z Warszawy. 15.30 Lokalne kom 15,43 
Fragment teatr, 16,00 Transm, z Warsza- 


renades'), na 2 flaty, 2 oboje, 2 klarnety, 
2 fagoty, kontrfagot i 4 waltornie, a więc 
zespół zgoła niezwykły i nieczęsto uży- 
wany przez kompozytorów i  Bausra 
„Sekstet" na flet, obój, klarnet, waltor- 
nię i fagot oraz fortepian, — Wykonanie 
było pod każdym względam doskonałe i 
dało pełnię zadowolenia licznym — z 
najmuzykalniejszych sfer Krakowa zzbr1- 
nym słuchaczom, którzy nie  szczędzili 
świetnym muzykom dowodów uznania, 
Najbardziej jednak rewzlacyjny numer 
programu: dwa utwory prof, Malawskie- 
go, wysocz ułalzntowanego. młodego kom- 
pozytora, którego kilka bardzo pięknych 
utworów poznaliśmy w ubiegłym sezoni:, 
niestety odpadł, W programach figurował 
najpitzrw p. Woźnik a następniep. Białkow 
ski; niestety ani jed:n, ani drugi niə zja- 
wił się. — Szkoda wizlka bowiem poza 
wygłoszeniem poezyj, skład instrumentów 
towarzyszących słowu był wcale nieco- 
| dziznny, w, W, A, 


wy. 18.35 Plyty. 17.50 Transm z 'Warsza- 
wy. 18,00 Płyty, 18,10 Wiadom, bież 13.15 
Transm z Warszawy, 19.45 Progr. na dzień 
nast 19,50 Transm, z Warszawy, 19,55 Lo- 
kalmə wiad. sport. 20.00 Płyty. 20.45 Tr, 
z Warszawy, 21,30 Pogad pt „Jan Matej- 
kot wygł. p. Łepkowski, 21.40 Transm. z 
"Warszawy. 2200 Koncert rekl, 22,15 Tr, 
z Warszawy. 

UWAGA: 
ważniejszych audycyj radjowych wat- 
szawskich i lwowskich, transmitowa- 
nych na Kraków, znajdą Czytelnicy 
nasi w programie lwowskim. 


Programy szczegółowe 


POGADANKA RADJOTECHNICZNA. - 
Rozgłośnia Lwowska nadaj: od dłuższego, 
czasu prowadzoną przez inż, Józafa Miń- 
skiego „Skrzynkę techniczną”, która zdo= 
była sobi» wielką. sympatję słuchaczy, — 
Obzenie przócz tej „skrzynki* usłyszymy 
raz, lub dwa razy w miesiącu „Pogadan- 
kę techniczną", w której kierownik tzch- 
niczny Rozgłośni p. Witold Korecki oma- 
wiać będzie tematy nieobjęta „skrzynką“, 
jak telewizja, now3 wynalazki it p. — 
Pierwsza pogadanka nadana będzi» dziś, 

17.5 

F GEDURSKIE POTPOURRI. Wiedeń- 
skie potpourri, które nada rozgłośnia 
lwowska dziś we wtorzk, o godz. 20.00 — 
20.45, będzie to bardzo ciekawa, pierwsza 
t:g0 rodzaju audycja muzyczna. Złożą się 
na nią zzstawione specjalnie przez T. Se- 
redyńskiago fragmenty utworów kompo- 
zytorów wiedeńskich, którz, jak wiado- 
mo, odznaczają się swoistym czarem Í 
urokiem. W audycji tej weźmie udział 
„większona o trzech wykonawców orkiest- 
ra Ssalonowa T, Szredyfńskizgo, kwartet. 
i 


Schrammla, znany z „Wesołej Fali‘ chór 


oraz So- 


rewellersów „Wesoła "piątka", 


ciis listki. 

ý ECHA „PANA TADEUSZA" W DZI- 
SIEJSZEJ EUROPIE, Znakomity tłumacz 
książek polskich na język francuski i 
wielki przyjaciel Polski, Paweł Cazin, 
przetłumaczył ostatnio prozą „Pana Ta- 
deusza ', Książka spotyka się we Francji 
z wielkiem zainteresowaniem, Na temat 
echa „Pana Tadzusza* w dzisizjszzj Eu- 
ropie opowie przez mikrofon warszawski 
sam znakomity Tłumacz, zajmujący w 
literaturze francuskiej poważne stanowi- 
sko, jako pisarz. Prelekcja nadana będzi: 
dziś o 18 45, 


— 


Str. 7 


| EC] 
MAŁE MIESZKANIA DLA UBOŻSZEJ 
LUDNOŚCI 

(S) 'Władz3 miejski3 zajęły się ostat. 
nio sprawą budowy kilku domów czyn. 
szowych z mieszkaniami jedno i dwupo. 
kojowymi, skromnis urządzonemi dlə 
przysporzenia mieszkań ludności uboższej 
Domy te mają stanąć w dzielnicach Pła. 
szów i Zwierzyniec, Na tə cele gmina ma 
zaciągnąć pożyczkę w Banku Gosrodar. 
stwa Krajowago. Nadto uchwalono nabyć 
większy kompleks gruntu na peryferjach 
miasta pod budowę domów robotniczych, 


REPERTUAR TEATRU 
IM 7. SŁOWACKIEZO 
Wtorzk, 25, 9 „Domek z kart*, 
A «EABDEDNGGL "UG IIB WASZE" GODLE 
Z SĄDU LWOWSKIEGO 


Gawiak, Kański i tow. 
przed apelacją 


(s.) Przed sądem apelacyjnym roz- 
poczęła się rozprawa apelacyjna w głoś- 
nej sprawie nadużyć w Banku Rolnym, 
która w dwu etapach ciągnęła sie w 
pierwszej instancji, a to przed sądem 
w Stanisławowie i przed sądem we Lwo- 
wie. 

Jak już swego czasu podaliśmy, czo" 
łowy bohater tej afery . parcelacyjnej, 
Marjan Gawiak, skazany został na 6 ląt 
więzienia, Romuald Jurkiewicz na 6 lat 
więzienia, dr. Jan Kański na 3 lata i Jó- 
zef Finster na 3 lata. 

'Trybunałowi przewodniczy r. Me- 
dyński, referuje r Armiński, votuje r. Ja- 
godziński. 

Jako obrońcy wystąpili adwokaci: 
dr. Perzyński z Warszawy. dr. Goldstein 
z Warszawy, dr. Landau, b. prok. Giirt- 
ler i dr. Zasławski ze Stanisławowa. — 
Rozprawą objęto obie zasądzone sprawy, 
czemu sprzeciwili się obrońcy, żądając 
ich rozgraniczenia Trybunał odrzucił 
żądanie obrony. 

Rozprawa trwać będzie 8—i0 dni 
Dziś między innymi zeznawał brygadier 
Czesław Mączyński. 


Ogarek przed Sądem Apeiacyjnym 


(s.) Przed sądem apelacyjnym odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciw Władysła* 
wowi Ogarkowi, b inkasentowi M.Z.E., 
skazanemu przez sąd pierwszej instancii 
za kradzież z inkasa 1..000 zł. na 214 lat 
więzienia. 

Ogarek stanął przed sądem w ubra- 
niu więzieniem, a w czasie przesłucha- 
nia zatoczył się i zemdlony padł na zie- 
mię. Rozprawę przerwano. 

Po jej podjęciu zeznawał dalej Oga- 
rek. Obronę prowadził adw. dr. Thumin 

Sąd zatwierdził wyrok pierwszej in* 
stancji. 


Ze sportu 


MISTRZOSTWA POLSKI W KOSZY- 
KÓWCE 


KRAKÓW. W niedzielę zakończył się 
tu turniej koszykówki panów o mistrzo” 
stwo Polski. W ostatecznym wyniku ty* 
tuł mistrza Polski zdobyła YMCA Kra- 
kowska, po zwycięstwie nad Polonią w 
stosunku 37:35 (16:24), Drugie miejsce 
zajęła Polonia, trzecie — KPW Poznań, 
czwarte -— Cracovia. 


NOWY TRIUMF LEKKOATLETYKI 
NIEMIECKIEJ 


MAGDEBURG. Rozegrany tu mecz 
lekkoatletyczny między reprezentacia'ni 
Francji i Niemiec, zakończył się zwycię- 
stwem Niemiec 95:55, Na 15 konkurencyj 
Niemcy zajęli pierwsze miejsca w 12 
konkurencjach. Po tem zwycięstwie i po 
zwycięstwie nad reprezentacją Finlandii; 
Niemcy zajmują p'erwsze r1iejsce wśród 
potęg lekkoatletycznych Europy. 


PTT DIE E "TT A 
WIEDZ! piieis 


prawdziwie srebrna 
ZASTAWA STOŁOWA pechedzi tylka 
z FABRYKI wyrobów stołowych 
D L NEUMAN Lwów, Kecha. 
u ha p nowskiege 21. 
tel. 6-74. (Rok założenia 1880). 1536 
Do nabycia we wszystkiek mag. jubilerakich 
w colej Polsce. 


Jasiotr znosi około miljona jaj! — po- 
wiada prof:sor przyrody. 


— Czy gdacze przy każdem? =- pyta 
jedna z uczenic. Fa 
. a s 
Rowerzysta: — Czy tę, droga do 


Pobiedzisk? 


Wieśniak: — Tędy, ale pan jedzie w 


odwrotnym kierunku, 


Stf. 8 


Ciekawe odkrycia 
archeologiczne 


Niedawno podięte zostały prace r>- 
Stauracyjne w bazylice św. Jana Late- 
rańskiego w Rymie, mieszczącej Naj- 
większe świętości Kościoła  chrześci- 
jańskiego. 

Przy zdejmowaniu posadzki natra- 
fono na dwie ogromne sale podziemi:ie 
leżące pod główną nawą. 

Jak stwierdzono, sale te pochodzą 
z drugiego wieku po Chrystusie. 


„Lodowiec Polaków" 


w Andach 


Polski sport wysokogórski od czasu 
odzyskania niepodległości rozwinął się 
niepomiernie. Po schodzeniu Tatr pei 
scy alpiniści musieli siłą faktu rozsj- 
rzeć się za innemi terenami, już poza 
Polską. Stąd też w ostatnim  dzies';- 
cioleciu w szeregu wycieczek przemie- 
zyli Alpy, Skandynawię i Północną 
Afrykę, aby w jesieni 1933 r. Zorgaai- 
zować pierwszą wyprawę z wyraźne: 
mi celami odkrywczemi I zdobywczeini. 

Była to wyprawa w mało znaną 
część Andów Argentyńskich: Cordillera 
de la Ramada. Szczegóły tei wyprawy, 
zakończonej pomyślnym atakiem ta 
Aconcaguę i nazwaniem przez arge1- 
tyńskie instytucje geograficzne wielkie- 
go lodowca półn. » wschodniego Lo- 
dowcem Połaków barwnie opis'uę 
inż. S. W. Daszyński w „Tygodniku 
liustrowanym', Ponadto ostatni (33) 
tumer tego czasopisma zawiera arty- 
kuły: o wystąpieniu min. Becka w Ge- 
newie, o zwycięstwie polskich lotników 
w challenge'u, o planach przebudowy 
stolicy itd. — a prócz tego interesują" 
ce reportaże, notatki i przegląd aktu- 
alnych zdarzeń. Numer zdobią liczne, 
doskonałe ilustracje. 


Miłościwa jesień 


„Zmikł czar polnych róż, przyszła 
sień już,“ 

Piękna jak piękną być może tylko pol- 
ska jesień, szczodra, Królewskiej urody 
miłościwa pani, 

Niewiadomo, co w niej bardziej podzi. 
wiać — czy ciepły, pogodny błękit nieba, 
czy złote potoki łagodnego słolica, czy 
przepyszną, rwącą oczy Krasę parków, 
grających tęczową gamą kolorów, czy te 
srebrne nitki babiego lata, płynące sennie 
w rozświetloną dal., 

Najmilsza pora roku, Łączy w sobie 
i słodycz wiosny, i bogactwo lata, i me. 
lancholję zimy, gdy wicher zawodzi ła. 
łośnie w kominach, a drobny deszozyk 
tnie miarowo w szyby, A niema w niej 
„ckliwegu sentymentu wiosny, ni ukezwład- 
niaiących żarów i burz piorunowych lata, 
ni bezlitłosnych mrozów zimy, Piękna jest 
1 kochana, 

Pogodny spokojny, kojący jakiś na. 
strój rozpylony w powietrzu ndziela się i 
panu stworzenia, Człowiekowi wszystko 
się wydaje piękne, dobre I miłe; wszystko 
widziane przedtem w czarnych kolorach 
staje się drobne, nic nieznaczące, takie 
matoważna,., 

Innemi na świat patrzymy oczyma — 
pełnemi łagodnego, złotego słońca je. 
sieni Qdzyskaliśmy wiarę w cały świat, 

Mnie ten nastrój tak rozbiera że go. 
tów jestem wierzyć w sanację.., „sanacji“. 


TADDY, 
EESE AES STARE PTC OTW CPC 
NAUCZKA 

Riedy Papież Leon XIII był jeszcze 
nuncjuszem w Belgji, poznał na jednem 
z przyjęć dworskich markiza-szaławiłę, 
który z frywolnym uśmiechem podał mu 
do obejrzenia tabakierkę z wyobrażeniem 
nagiej niewiasty, leżącej w pozie bardzo 
nieprzystojnej, - 

Kardynał z pozorną uwagą obejrzał 
obrazek, poczem zwrćcił go właścicielowi, 
mówiąc: p 

— „Przyznaję, bardzo piękna Pani — 
zapewne Pańska małżonka?“ 

Skonfundowany arystokrata wyrzekł 
się raz na zawsze swoich niemądrych do- 
wcipów. | 2 

BIEDNY OJCIEC, 
, =— Ależ Zosiu, gdyby twój ojciec wi- 
dział, jak ty się zachowujesz, toby mu 
tupełnie osiwiały włosy. 

— Ech, ciociu, cieszyłby się bardzo, 

— Co. co znowu! 

— No. przecież ojciec ma łysinę. 


„KURTER" z dnia 25 września 1934 


Prince został zamordowany! — 
nego. — Prasa francuska oburzona. —Straszliwy zw.ązek zbrodniarzy 


Skandaliczna afera Stawiskiego we- 
szła obecnie w nową fazę, a to skutkiem 
opublikowania-in extenso słynnego „ra” 
portu komisarza Guillaume", zawierają- 
cego zbiór wszystkich dokumentów. do- 
tyczących zamordowania sędziego Prin- 
ce'a. Przypominamy, że sędzia ten, po- 
Siadający dokumenty, które miały skom- 
promitować prokuratora paryskiego 
Pressarda, szwagra b, premiera Chau- 
tempsa, zginął gwałtowną Śmiercią pod 
Diion, w przededni” wręczenia tych do” 
kumentów prezesowi Sądu Kasacyinego. 
Jak lekarze stwierdzili, sęczia Prince 
został oszołomiony chloroformem i rzu” 
cony pod pociąg kolejowy. 

Jest to pierwszy wypadek w historji 
sądownictwa francuskiego, iż podaje się 
do publicznej wiadomości i poddaje tem 
samem dyskusji akta śledztwa, przed za- 


kończeniem ostatecznem tegoż śledztwa. | 


A wypadek tembardziej Jaskrawy, że pu- 
blikuje się raport wyraźnie tendencylny. 
Wysuwana stale przez pewne koła 
masonerii francuskiej teza „samobóij* 
stwa“ sędziego Prince'a nie dała sę u 
trzymać. Raport przyznaje to. godząc się 
z faktem morderstwa. I tutaj wysuwa się 
cztery ewentualności: zwykłe morder- 
stwo rabunkowe, dramat miłosny, mor- 
derstwo z zemsty I mord polityczny. 

Cała periidia raportu tkwi we fakcie, 
że rozwodzi się on szeroko nad życiem 
prywatnem zamordowanego sędziego, 
wywlekając najintymniejszo Szczegóły 
z'jego życia, przedewszystiiem natury 
erotycznej. W związku z tem wysuwa 
się hipotezę jakiegoś dramatu miłosnego, 
przyczem w raporcie zaznaczono, że hi* 
poteza ta nie jest do odrzucenia. jakkol- 
wiek „w obecnej chwili“ nic nie upoważ- 
nia do poważniejszego brania jej w ra” 
chubę, 

W załącznikach do raportu znajduje” 
my między innemi korespondencię pro- 
kuratora general. ze sędzią śledczym. 
Prokurator podkreśla wyraźnie, że: 

„poszukiwanie prawdy nic na tem nie 

zyska, jeżeli wyda się na łup złośli* 


wości ludzkiej awanturki mitosne lub 
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Szkalowanie pamięci zamordowa- 


przykre przeżycia małżeńskie tych 

czy innych osób“. 

Zdaje się jednak, że intencją władz 
śledczych było właśnie zdyskredytowa- 
nie zamordowanego sędziego Prince'a 
w opinii publicznej, Przedstawia się go 
jako rozpustnika, wiodącego podwóine 
Życie, jako uwodziciela kobiet, nie gar- 
dzącego nawet przelotnerni piatnemi mi- 
łostkami. W ten sposób pragnie się ad- 
wrócić uwagę od samej istoty zagadnie- 
nia, co oczywiście leży w interesie fran- 
cuskiej masonerii. 

System ten spotkał się z bardzo ener- 
gicznem potępieniem olbrzymiej więk- 
szości prasy paryskiej. 

Organ b, ministra Iennessy'ego, rady- 
kalny „Quot'dien* podkreśla z naciskiem, 
że nie potrafi pojąć, dlaczego 

| „policja pod komendą Chóron'a. zamiast 
szukać morderców, postawiła sobie za 
zadanie prowadzić śledztwo przeciw 
ofierze“. 

Jeszcze w ostrzejszy 
„L'Ami du Peuple": 

„zażądano od komisarza Guillaume, by 

zasiał w sumienia ziarno wątpliwości 

iopodejrzeń, więc rzuca je, jak tylko 
może i umie. Stara się wszelkiemi siła- 

mi przekonywać, dowodzić... 

Rojalistyczna „Action Franga'se" rzu- 
ca bez ogródek ciężkie oskarżenie prze“ 
ciw policji francuskiej, (Suretć générale): 

„Dzisiaj Suretć gónerale uważaną 
jest przez wszystkich za straszliwy 
związek zbrodniarzy, pracujący już to 
dla masonerji, jużto dla Niemiec lub na 
ich rachunek*. 

Toteż nie można się dziwić, że i lwow- 
ska żydowska „Chwila“ wykorzystała 
skwapliwie nadarzającą się okazję: w ob- 
jszernym artykule ze specjalną satysiak= 

cią „odsłania kulisy życia i śmierci sę- 
dziego Prince'a", dochodząc do wniosku, 
że dotychczas niewiadomo, czy Prince 
popełnił samobójstwo, czy został zamor- 
dowany... A © to właśnie i jedynie cho- 
dziło! 

(r.) 


przekładów 


ion uderza 


z literatury polskiej 


Prasa codzienna į fachowa, literac- 
ka, niejednokrotnie zajmowała się ana- 
lizowaniem przyczyn, które wpływają 
na małą stosunkowo poczytność pal: 
skich dzieł literackich zagranicą. Oka- 
zuje się, że dyskusja ta ani o krok nie 
popchnęła samej sprawy naprzód, a do- 
wodem jest to, że n. p. nadal płaci się 
duże sumy paryskiemu nakładcy Gras- 
setowi za wydawanie polskich utworów 
— i że ilość wydanych zagranicą prze” 
kładów z literatury polskiej w r. 1933 
zmniejszyła się w porównaniu z r. 1952 
przeszłę o 50 procent. 

O tem, co przetłumaczono w r. 1933. 
informuje „Rocznik Literacki“. opiera- 


| jący swe dane na urzędowej statystyce 
druków. Z przytoczonej przez „Rocznik“ 
statystyki wynika, że ilość przekładów 
sięga cyfry 50, w której mieści się 30 
pozycyi literackich, 12 naukowych, 4 
popularno - naukowych i 1 dokument 
życia społecznego. 

Największą ilość przekładów osiąg- 
ną? Reymont, którego „Chłopów“ tlir 
maczono na język bułgarski i niemiecki 
(ponownie), „Ziemię obiecaną“ na wł- 
ski, a „Pielgrzymkę do Jasnej Góry* na 
francuski. Pozatem po trzy przekłady 
zyskali: Kaden - Bandrowski („Mias.o 
mojej matki“ w now. wyd. włoskiem po 
francusku i w tymże języku „Przym'e- 
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rze serc“) oraz Ossendowski (2 przekła” 
dy francuskie i 1 hiszpański). 

Rekordowej ilości (10) przekładów 
i wydań Goetla „Z dnia na dzteń* d^- 
pełniaią tłumaczenia czeskie i węgie” 
skie. Po jednym przekładzie mają: 
Bunikiewicz, Kossowski (czesk!), Ro- 
dziewiczówna (słowacki „Dewajiisa |. 
Sieroszewski (francuski „Ucieczki”), 
Przybyszewski (hiszpański „De profua: 
dis“) i Prus (hiszpański „Faraona”). 

W dziedzinie poezji zwracają uwagę 

dwie antologie: czeska, będąca trzecią 
zęścią dużej antologji śp. Franciszxa 
Kwapila pt. „Polska moderni poesie Iti" 
— i włoska pt. „Lirici della Polon.a 
doggi (Firenze 1933). zawierająca prze- 
kłady oraz wstęp i objaśnienia Marissy 
Bersano Begey. 

Ponadto statystyka notuje transpo- 
zycię „Ballad beskidskich* Zegadłowi- 
cza w dialekcie morawskim oraz włoski 
zbiorek wierszy dla dzieci Konopnick'ej 
(„Canzoni per bambini“, Torino 1932). 

Dział dramatu obejmuje dwa prze” 
kłady ang.elskie Wyspiańskiego, a to 
„Proiesilasa i Leodanii'* oraz „Melea. 
gra“. Dwa inne przekłady Wyspiań: 
skiego („Klątwę* w jęz. francuskim i 
„Sędziów* w jęz. niemieckim) zamie- 
Ściło czasopismo „Le Theatre en Po- 
logne“, które w Zesz. 3-cim, poświęco 
nym Wyspiańskiemu, podało również 
zestawienie dotychczasowych przekł»: 
dów poety (34) na języki obce. 

Wymowa przytoczonych dat staty- 
stycznych, zwłaszcza jeżeli je porów- 
nać ze statystyka przekładów innych 
narodów, jest bardzo Smutna. Świadczy 
ona, jak mało zrobiły powołane do tego 
czynniki, aby literatura polska wyszia 
poza granice Polski i zdobyła czyteln.- 
ka zagranicznego. Strata jest tem więk: 
sza, że literatura jest jednym z najlep- 
szych instrumentów propagandy; jest 
rzecznikiem spraw, które na innym te 
renie nie mogą znaleźć swego właści- 
wego wyrazu; jest obrońcą i heroldem 
interesów pafistwa i narodu. 

O tem zapominać nie wolno! 

(wł. p.) 


Z teatru im. Moniuszki 


w Stanisławowie 


— TAK SIĘ ZDOBYWA KOBIETY, 
komedja w á aktach L, Verneuiila, 
Reżyserja K, Kijowskiego, dekoracje 

* M. Rożańskiego. 


Ostatnio wystawion3j komadji Verne= 
uilla, w miarę sensacyjmaj i wesołej, nie 
można zaliczyć do sztuk zupełnie udałych. 
Brak jej żywości, jaka cechuje komedje 
francuskie, a nadto autor nizpotrzebnie 
przewleka akcję przez cztery długis akty, 

Treścią komsdji której tytuł brzmi w. 
oryginale „Guinot*! są awanturnicze przy. 
gody litzrata, pragnącego zwrócić na sie» 
bie uwagę ukochanej kobiety — żadnej 
sansacji i mocnych drzszczyków — żony 
fabrykanta zabawek, Wynika stąd szereg 
komplikacyj, rozwiązanych w końcu ku 
zadowoleniu bohatera sztuki jak i innych 
jej postaci, Dwa jzdnak plusy przemawia» 
ją za koniecznością zobaczenia komedji; 
pierwszy to doskonała gra artystów, 
drugi —- to świetne dekoracje projektu p, 
M. Różańskiego, jakich — śmiało powie» 
dzieć można Stanisławów jeszcze niə wi- 
dział, 

Z wykonawców, szeroką skalę swego 
talentu wygrała p. Zuzanna Łozińska; gra 
jej, pełna werwy i temperamentu, wywoły- 
wała co chwila długo niemilknąca okla- 
ski, P, K, Kijowski w roli awanturniczego 
litərata, był doskonałym partnerem p. Log 
zińskiej. Pierwszorzędny ten artysta i re. 
żyser jest ocznnym nabytkism dla naszego 
teatru, a jego gra zjsdnała mu licznych 
wielbicieli P, Westrowsvka z papierowej 
roli Hortensji wydobyła maksimum życia. 

Dobr» epizody stworzyli pp. Norska, 
Czabanowski, Klejer, Rzżyserja p, Kijow- 
skiego wybitnie wspomogia autora. 

(Ł k) 


150-LECIE NAJSTARSZEJ BIBLJO- 
TEKI TEATRALNEJ W ROSJI. Założo- 
na w r. 1784 przez aktora J. F. Dmitrje- 
wa Centralna biblioteka teatrów drama- 
tycznych w Petersburgu (obecnie Lenin- 
gradzie) obchodzi jubileusz  1F0-lecia 
swego istnienia. Posiada ona przeszło 
150.000 książek, rękopiszw i sztychów 
wielkiej wartości. 

Z racji wspomnianego jubileuszu wy- 
dana została zbiorowa księga p. t. „Sprś- 
cizna teatrów“, zawierająca szereg siu- 
djów o bibliotece, o szekspirologji w Ro- 
sii, dziełach scenicznych rosyjskich aw 
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Nad czem radził ostatni zjazd 
prezesów Izb Rolniczych 


O przyszłość brzegów „polskiego Renu" 


Handel świadectwami 
rzemieślniczemi 


, Związek Izb Izb Rzemieślniczych pod- 
lat walkę z niedopuszczalnym handlem 
świadectwami rzemieślniczemi, który da- 
Je sę obserwować przy uzyskiwaniu 
obowiązujących kwal:fikacyj. Komisje eg- 
Zaminacyjne na mistrzów  rzemieślni- 
czych otrzymały zalecenie szczegółowe- 
$0 badan:a wiarogodności zaświadczeń, 
przedstawionych do wniosku o dopusz- 
czenie do egzaminów mistrzowskich. 

Zdarzają się bowiem wypadki kupo- 
wania takich świadectw przez kandyda- 
tów. Podstępnie nabyte prawa mistrzow- 
skie na podstawie fałszywych zaświad- 
czeń będą unieważniane. 


Sygnały zbliżającej się 
zimy 


W związku z zbliżajączm się zakoń- 
czeniem sezonu budowlanego, cgranicza- 
ią pracę wszystkie cementownie. Szereg 
cementowni przystąpił do redukowania 
zatrudnionyc robotników. 


Spadek eksportu Łodzi 


Eksport włókienniczy z okręgu łódz- 
kiego w sierpniu, w przeciwieństwie do 
wywozu z Bielska, który wzrósł w sto- 
Sunku do lipca o blisko 100 proc., po- 
ważnie się zmniejszył. Wywóz ten wy- 
Tazi się cyfrą 346.4 tonn na sumę zł. 
2.362.000, podczas gdy eksport w lipcu 
r.b. wyniósł 386.3 tonn wartości 2.558 000 
złotych, a w sierpniu 1933 r. — 712.1 
tonn na sumę 4.309000 zł. Na pierwszem 
miejscu figuruje w dalszym ciągu wy- 
wóz odzieży wartości 733.000 zł. oraz 
przędzy wełnianej niebarwionej na sumę 
525.000 zł. Głównym odbiorcą tekstylij 
łódzkich jest w dalszym ciągu Anglia. 
Na rynku francuskim i holenderskim na- 
stąpił dalszv spadek eksportu łódzkiego. 


gotowe dla P. T. Oficerów 


Rezerwy od zł, 115— 
poleca Firma 


MIECZYSŁAW ZALESKI 


Lwów, pl. Marjacki 10 
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Prezes Związku [Izb i Organizacyj 
Rolniczych R. P. p. K. Fudakowski u- 
dzielił jednemu z dzienników  stołecz- 
rych wywiadu na temat nad czem ra- 
dził ostatni Zjazd Prezesów Izb Roln:- 
czych, który odbył się częściowo we 


i Lwowie w okresie „Targów Wschoś- 


nich* 
— „Ostatni zjazd we Lwowie poda- 


„KUR JER“ z dnia 25 września 1934 


dyskusji na ten temat konieczność us.- 
nięcia choćby tego rodzaju trudności 
jakie produkcja ta napotyka przy tran- 
sporcie do Warszawy, Jeżeli winogro- 
ra z poza tuż położonej granicy ru- 
muńskiej opłacają fracht kolejowy do 
Warszawy w wysokości 12 groszy, a 
winogrona polskie opłacają 24 grosze, 
to ten iaskrawy przykład upośledzenta 


je p. prezes — na terenie naiwiększej | produkcji rodzimej wymaga jaknajszyh- 


terytorialnie Izby Rolniczej, obejmują - 
cej swym zasięgiem trzy województwa 
dzięki specjalnie interesującym materja- 


lom, przygotowanym przez prezzsą 
Izby Lwowskiej, dr. Paparę, winie 
przynieść poważne wyniki, choćby z 


uwagi na cały szereg nowych i dotych- 
czas prawie nieznanych zagadnień, ja. 
kie wyłoniły się w trakcie obrad. 


Produkcja winogron i win 


Uczestaicy zjazdu mieli 


zapoznania się z zupełnie nowemi u 


nas działami produkcii rolnej, w pierw- i 
ij 


szym rzędzie z produkcją winogron 
wytwórczością polskich win gronowych 
z polskich winogron. Dolina Dniestru 
nis tylko pod względem malowniczo- 
ści peizażu, ale również z Uwagi na jei 
cechy klimatyczne i glebowe wykazuia 
mnóstwo cech upodabniających ją do 
doliny Renu. Jeżeli mamy polską 
Szwajcarię na Kaszubach. to kto wia. 
czy w przyszłości Dniestru nie będz'a 
można nazwać „polskim Renem“ i 5) 
nie tylko jako miejsca ściągającego 
tilumy turystów, ale i co uznać należy 
za ważniejsze, jako ośrodka produkcji 
winogron, a może w przyszłości i w'n 
gronowych, których smak przypom'na 
bardzo wina reńskie. 

Usiłowania w tym kierunku opierają 
się dotychczas na pionierskiej inicjaty - 
wie jednostek, naszem zadaniem bed"'e 
te inicjatywę poprzeć I otoczyć upieka, 
Perspektywy jakie powstać mogą przed 
produkcją polskich winogron są bardzo 
Loważne i przy stworzeniu dla nej 
zdrowych warunków rozwojowych. ne 
przesadzę, jeżeli wyrażę  przypuszcze- 
rie, że produkcja ta mogłaby w nieda- 
lekiej przyszłości pokryć w dużej czę 


możność 


szej korektury. 
Plantacje tytoniowe 


Pozatem dolina Dniestru Stać się 
nicżs poważnym ośrodkiem plantacji 
wysoko gatunkowych tytoni, owoców 
i warzyw, konieczna jest tylko już dz.ś 
opieka i pomoc, ażeby wysiłki i nakła- 
cy już poczynione nie zostały zmar- 
cowane lub skazane na wegetację. Pn- 
miam tu szereg trudności, które wy- 
sunąćby się musiały przy znacznej ro7- 
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24.66 zł. gulden holend, 3.58 zl, koroni 
czeska 22.00 zł, lej rum. 40.00 zł., tir 
włoski 45.80 zł, marka niem. 1.97 
szyling austr. 99—99 | pół zł., rubel zł» 
ty 45.80—46.00 zł. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa, 

Ruch skromny. 

Tendencja utrzymana, 
spokojne, 

Giełda pieniężna, 

Zainteresowani» małe. Obroty w Jistact 
zastawnych Kred, Tow. Ziemskiego, 

Usposobianiz spokojne, 

Dolar poza giełdą zł, 5.20, 


usposobienia 


Giełda nabiałowa 


Masło deserowe formowane w hur- 
cie 230 zł, w detalu 2.60 zł, masło 
blokowane w hurcie 2.10 zł, w detalu 
2.40 zł, masło II. sorty hurt. 1.90 zł, 
w detalu 2.20 zł, masło kuchenne hurt 
1,90 zł., detal 2.20 zł. 

Ser edamski hurt. 1.80 zł, detal 
2.60 zł, ser litewski hurt. 1.80 zł., detal 
2.60 zł, ser ementalski hurt 3.70 zł., 
detal 4.00 zł. 

Miód górski hurt. 2.80 zł., detal 3.54 
zł, miód podolski 2.00 zł., detal 2.40 zł, 


Ogłoszenia w „Kurjerze* | 
sis rozwoju 


są skuteczne i tanie! | 
PIOTR FREUCHEN 


ESKIMOS 


Autozyzowąny przekład Ireny Łozićskiej 
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Mala przejechał fiord nawskos, a potem ruszył dalej 
ha północ. Powziął plan, który można było łatwo wy- 
konać i wywieść w pole prześladowców. Jechał wzdłuż 
zatoki. Była to długa, całodzienna podróż. Był Już da 
leko, gdy jego prześladowcy mogli nadjechać. Ale wie- 
czór nie mógł wybudować domu śnieżnego. Nie mózł 
podnieść ręki. Zaledwo zdołał zdjąć skóry z sani, na- 
karmić trochę psy i zawinąć się w koc. Miał gorączkę, 
ramię. bolało go, więc wstał, żeby oglądrąć rękę. Była 
sina, wyglądała tak, jakgdyby była martwa. Mala wziął 
odważnie nóż i zrobił trzy głębokie cięcia w miejscach. 
gdzie zdawało się, że zło jest najbardziej skupione pod 
skórą i najłatwiej stamtąd wyjdzie, Gdy zadał sobie 
pierwsze cięcie, musiał przysiąść z bolu. Nie mógł po- 
woli ciąć nożem, tylko wbił go w ciało. Doznał ostrego, 
przenikliwego bolu, ale krew, które wyszła, była zmie- 
Szana z białą materią. Potem obwinął całe ramie skórą 
rena i obwiązał kilku rzemieniami, © ile mógł to dobrze 
wykonać lewą ręką. Wreszcie położy! się i zapadł 
w ciężki sen gorączkowy. 

Jak długo spał, nie wiedział, aie nagle zerwał się 
z posłania. 

„Dalej, dalej“, błysła mu myśl. „Prześladowcy 
z pewnością już są tuż poza mną. Ach, „muszę śpieszyć, 
moi chłopcy tęsknią za mną, moje kobiety cierpią nie- 
dostatek. Ale Mala przybędzie niedługo“. 

Musiał zapalić ogień pod kuchenką naftową. Da: 
brze się stało, że zabrał ją ze sobą. Ramię zwisało, jak 
martwe, ale nie bolało bardziej, niż dnia poprzedniego. 
Prawie całkiem nie mógł niem władać, jednak zagoto- 
wał wodę i nasmarował sanie. Była to dla niego trudna 
praca, gdyż głowa mu ciężyła. Czuł, że jest chory. Nie 


ści zapotrzebowanie krajowe. i 
Jako najpilniejszy postulat w zakre: 


Dniesttem wyłoniła 


winogron nad 
już w czasie 


produkcji 
się 


odczuwał głodu, tylko wielkie pragnienie. Wypił po- 
zostałą wodę i ruszył w dalszą drogę. Prowadził za- 
prząg lewą ręką i jechał, jechał... 

Po dwóch długich, długich dniach podróży dotarł 
do wielkiej osady Tajarnak. Zastał tam Illubalika, który 
uciekł przed nim, a potem, jak Mala się dowiedział, 
jeździł z policjantami, żeby go schwytać. Aie nie ma! 
w sercu nienawiści. Mała był ściganem zwierzęciem. 
Był chory i dręczył go niepokój. Ale nie mógł okazywać 
obawy. Wracał do dòmu, do swołej rodziny ' chcia' 
jechać zwykła drogą wzdłuż zatoki. Mówił o tem kilka 
razy. Chciał, żeby wiedzieli, którą drogą pojedzie 

„Pozostań tu przez kilka dni“, mówiono do nieg) 
„Masz chore ramię, potem dostaniesz towarzysza, któ 
ry będzie ci pomagał". | 

„Moje ramię nie jest chore, skaleczyłem się tylko. 
jestem słaby, bo iadłsm zadużo pożywienia białych 
ludzi i tęsknię za mięsem. Dajcie mi pożywienia d!a 
psów i pozwólcie kilka psów zamienić, gdyż moia są 
już zmęczone. Dam wam cztery i chcę za nie dostać 
cztery. A jeżeli nie będzie to dostateczną zapłatą, mo 
żecie wziąć sobie resztę z mojego majątku, który po- 
zostawiłem tu w lecie, gdy wyjeżdżałem'. 4. 

Dostał cztery nowe psy, wszedł do domu i jad? 
a niedługo potem, wszyscy udali się na spoczynek 
Ale i tutai postąpił tak, jak w ostatniej osadzie. Wstuł 
zaledwo zaczęło świtać, choć spał bardzo mało. Gdy 
wyszedł przed dom, zastał już tam kilku ludzi, mło 
dych ludzi, którzy nie stosowali się do stałych go: 
dzin snu. 

„Chcesz tak wcześnie odjechać?“ zapytali, po- 
szedłszy do jego sani. „Przecie jeszcze nic nie jadłe: 
Nie zaczekasz aż tamci powstają?“ 

„Nie“, odpowiedział Mala. „Nie budźcie nikog; 
Muszę zaraz jechać. A jadę. bo tęsknię za swojeiri 
dziećm: i miałem zły sen. Ruszam w drogę z powodu 
jednej myśli, pomóżcie mi zaprządz psy do sani“. 

Pomogli mu. Podpędza! sv lewą reką. Prawego | 
ramienia prawie już nie czuł. Głowę miał rozpalona 


budowie plantacji tytoni wysokogatun- p 
kowych, wobec istnienia szeregu umów Jaja kopa 2.75 zł, detal 5,5 grosza. 
międzynarodowych, zapewniających Mieko hurt. 16 gr., detal 18 gr. wa 
| niektórym państwom kontyngenty | fiaszkach 20 groszy. 
przywozowe na te właśnie tyton e d 
do Polski, pragnę jedynie podk:e- Giełda WAZA nz 
ślićę, że Polska posiada i odpow'e- e wy 
dnie warunki klimatyczne i odpowied- pał a Li SA ic «BA 
nie tereny do prowadzenia plantacii | 4 Prog. PożajBwa st APO 
tytoniowych. 5 proc. poż, konwersyjna 6750 
Rolnictwo Polskie w obecnej swej | 5 proc. poż. kolejowa Eh 
tak ciężkiej sytuacji wykorzystać wi: | 6 proe. poż. dolarowa p» 
Tie; deh A Kcyj 4 proc. poż. dolarowa 53 
to wszelkie możliwości produkcyjne na prac: pożuatakiizacejja 3 
jakie pozwalają warunki klimatyczne | 10 proc. poż. kolejowa itae 
i agrologiczne danego obszaru, naszem Waluty i dewizy 
zadaniem będzie usiłowania w tym kie- Belgja 104%» Praga 22:01 
runku popierać, przyczyniając się w t21 Gdańsk 17280 Stockholm ZE 
sposób do wynajdywania nowych m»- | Helandja _ 35860 Szwajcarja aż 
żliwości i nowych źródeł dochodu. U- | Londyn e, Sa ki 
siłowania czasami nielicznych jednostek | N. Jork i f 
i zdawałoby się w zakresie niezbyt rz- Giełdy zagraniczne 
ległym, mogą przy sprzyjających Wa- Londyn. 24 IX 
rukach stworzyć wartości bardzo cea- | y, Jork 4:99-25 Zarych 15-150 
Ó niedoceniać nie można. Paryż 7478 raga 
kk Bada 12555  Bolnposm 
C AD | Amstordam 7275 Bukareszt 
» Bruksela 21-00: Wiedeń 26:50 
Dolar | waluty Rzym 57:33 Warszawa 2606 
Paryż. 24. IX 
i i í ‘80: P 6310 
Bank Polski płacił za dolary 5,17— R JBL rd PAR 1515 
5.13 zł. Giełda prywatna 5.18—5.19'/e zł. | Braksela 35e Wiedeń Ta 
Dolary zł. notowano 8.92—8.94 zł.. funty HA 15475 E 
szterlingów 26.05 zł., frank franc. 3590 | Amsterdam 102825 
zł, frank szwaje. 1.72 zł., frank belg. e. X 


Ale Mala nie chciał, żeby go schwytano. Przewidywał, 
że jego prześladowcy będą tu za kilka dni, dlatego 
chciał jechać dalej, dalej. 

Nowe psy dzielne były. Przecirając półwysep. je- 
chał do najbliższego fiordu Tak, wszyscy powin'i 
wiedzieć, że pojechał tą drogą. 

Ale gdy tyiko zjechał z pierwszego wzgórza, spoj- 
tzał poza siebie. Nie, nis chcę jechać wprost do domn. 
Zwrócił psy na lewo, w głąb kraju, gdzie nad wiel- 
kiem jeziorem można ukryć się pomiędzy wzgórzami. 
Jeszcze kilka dni a będzie bezpieczny. Potem wybu- 
duje dom i odpocznie. Będzie spał długo, a gdy ramię 
wyzdrowieje będzie mógł jechać dalej bez żadnej oba: 
wy. Pojedzie aż na drugą stronę, aż do grzbietu kraiu 
i pozostanie tam do lata. Wtedy, wiedział dobrze, biali 
ludzie będą musieli wracać a on będzie mógł sprowa- 
dzić swoią rodzinę. i Mala zniknie dla wszystkich 
ludzi. 
Mala nie darmo polował przez tyle lat na wszel: 
kiego rodzaju zwierzynę. Znał chytrość lisa, który chca 
ujść przed swoimi  prześladowcami. Znał chytrość 
niedźwiedzia, który zbacza ze swoich dróg i zwodzi 
prześladowców. On również chce ujść przed swo:mi 

ami. mPa 
W zatrzymał się na nocleg. Ramię piekto. 
Następnego dnia, rano, wstawanie było dla niego mę: 
czarnią. Jednak wstał i ruszył w dalszą drogę, jak 
dnia poprzedniego Jeszcze ciągle jechał szlakiem, «1a 
którym mógł spotkać ludzi. Nie wolno mu odpoczywać. 

Musiał dalej jechać. Ramię bolało go a głowa pa. 
lila. Dlatego postanowił za dwa dni wybudować dom 
śniegowy i przez pewien czas leżeć. Wbrew jego woli 
podióż szła coraz gorzej. Psy powinnyby chwilę od: 
począć. Te, które miał od początku przedstawiały Dr 
żałowania godny widok i z pewnością nie wytrzymaią 
dłużej. Nagle tok iego myśli został przerwany. 


(C. d. n) 
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KURIER SPORTOWY 


CZARNI — REWERA 3:0 1:0) 


Czarni — Rewera 3:0 (1:0). Zaw» 
dy o wejście do Ligi. Bramki dla Czar- 
nych zdobyli. Niemiec, Żurkowi i Dzi- 
wisz. Sędziował p. Głowacz. Widzów 
około 800. 

LWÓW. W dalszych rozgrywkach 
c wejście do Ligi uzyskano wczoraj 
następujące wyniki: Toruń. ŁTSG — 
Gryf 3:0 (1:0): Łuck. 7 pp. Leg. — PKS 
4:4 (3:2); Świętochłowice: Śląsk — U- 
nia (Sosnowiec) 4:0 (1:0); Grodno: 
WKS Śmigły — WKS Grodno 6:2 (2: 0) 


ROZGRYWKI © WEJSCIE DO LIGI 
OKRĘGOWEJ 


PRZEMYŚL 23. 9. W Przemyślu to- 
zegrano dzisiaj dwa mecze o wejście 
do Ligi okręgowej. 

Sian -- TSL 2:0 (1:0). Bramki d!a 
Sianu zdubyli Partyka i Turko, sędzia 
v.ał p. Teieśnicki. 

Czuwaj — Korona 4:1 (1:1). Bram- 
kv dla Czuwaiu zdobyli Kobieżyński 3 
i Pelc 1, dla Korony Mikoiko z karnegv. 
Sędziowai p. Strzelecki. 


ŚWITEŻ — OGNISKO 4:2 3:1) 


LWÓW 23. 9. Świteź — Ognisko 
(Jarosław) 4:2 (3:1). Bramki dla Świ- 
tezi zdobyli: Teliczek, Kłos, Okrutny 
i Kazimierczak, dla Ogniska Tyszarski 
i Michalski. Sędziował p. Tarczyński. 


MECZ TENISOWY 
KOŁOMYJA — STANISŁAWÓW 


KOŁOMYJA 23. 9. Doroczny me: 
łymiastowy mecz tennisowy rozegra 
ny pomiędzy reprezentacjami Kotomyi 
a Stanisławowa zakończył się zwycię” 
stwem Stanisławowa 6:2, który wygry 
wając po raz trzeci z rzedu zdobył pu- 
her ofiarowany przez Zarząd miasta 
Kołomyi na własność. 


KLĘSKA BORÓW LWOWSKICH 
ŁODZI 


ŁÓDŹ Mecz diss pomiędzy re- 
prezentacją kwowa a drużyną . LKF. 
zakończył się zwycięstwem Łodzian w 
stosunku 11:5, Wyniki techniczne były 
następujące: 

Waga musza: Romanow (L) wygty- 
wa na pkty z Clubem (Ł); waga kog1- 
cia: Spod. (Ł) wygrywa na 
rkty z Schirakism (Lw); waga piórko- 
wa: Leszczyński (Ł) wygrywa na pkty 
z Hołowaczem (Lw); waga lekka: Ba- 
nasiak (Ł) wygrywa z Sprungiem (Lw) 
wskutek poddania się w drugiej ruudzie; 
waga półśrednia: Taborek (Ł) wygry- 
wa na pkty z Biłym (Lw); waga śr= 
dnia: Chmielewski (Ł) wygrywa 
rrzez k.d. z Michniewiczem (Lw); wa- 
ga półcigżka: Leoniak (Lw) remis'ie 
z Wurmem (Ł); waga ciężka: Szkw ır- 
kowski (Lw) wygrywa na pkty z K'e: 
tzem (Ł). 

Rezultaty z XLIX dnia wyścigów 
konnych Lwowie 


Gonitwa pierwsza z przeszkodami, Na- 
groda Ułanów Jazłowizckich 3.000 zł, 1) 


KI, „Jataka“ E. Tudziński:go; 2) kl, 
„Csók* J.i W Gutowskich. Tot. płacił 
zw, 8, 


Gonitwa druga, Nagroda Antonin 6,000 
zł. 1) og. „Kaszmir* W. ks. Czartoryskie- 
zo 2) og „Hazard“ J. Czerkawskiego; 3) 

„Mekka“ L, i Fr, Wojcików. Tot. pła- 
ki zw. 6. fr, 5.50, 9 

Gonitwa trzecia z plotami. Nagroda 
Persenkówki 1,500 zł. 1) kl, „Fuksia' S, 
Krćlicki:go; 2) og. „Grzela“ W. Andersa; 
3) oz. „Skrobonogi* staini „Osęk*, Tot. 
płacił zw 7,50. fr, 5,50, 6.50 

Gonitwa czwarta, Nagroda 500 zł 1) 
kl „Gneida* P, Brzszyńskiego: 2) og „Mi- 
raż* stajni .Zalesie"; 3) kl. „Thais“ stajni 
„Jawidz. Tot, płacił zw, 15, OT 28. 

Gonitwa piąta. Nagroda 3.500 zł, 1) 
kl. „Pralinka“ W, hr. Pinińskiego; 2) kl, 
„Kalina: H. Woitowiczowej: 3) ki „Part- 
henis“ stajni „Tawidz". Tot, płacił zw. 
9.50..fr. 6.50, 750. 10. 

Gonitwa szósta, Nagroda Prezesa 3,500 
zł, 1) kl. „Lotarja* Grona Ofic. 19 p. uł: 
2) KI. „Muza* stajni „Podhalanka”: 3) kl. 
„Gracia Grona Ofic, 13 D.A.K. Tot płacił 
zw, 15,50, fr. 8. 12.50. 11. 

Gonitwa słódma, Nagroda 800 zł, 1) og 
„Harry“ stajni „Hr:benów*; 2) og ,.,Ło- 
buz * J Skóćlimowski=eo: 3) og. „Hugon* 
AE iah Hvobenów“, Tot. płacił zw, 8 fr 

U, BUS 

Gonitwa ósma. Nagroda 1,400 zł. 1) og 
„Assa - Gay“ Grona Ofic. 19 p, uł.; 2) ki, 
Mulatka* W, Kołaczkowskiego; 3) og 

Rasim III. W. br. Bickera, 


_KURJER* z dnia na września 1934 


' Pogoń znów 


WARSZAWA. Legia — Pogoń 1:) 
(1:0). Drużyna warszawska miała pra- 
wie przez cały czas przewagę za wy- 
jątkiem ostatnich 15 minut. Gra by!a 
naogół chaotyczna i nieciekawa. Decy" 
Gującą o wyniku bramkę zdobył już w 
pierwszej połowie Nawrot. Pogoń w *- 
statnim kwadransie ujmuje inicjatywę 
w swoje ręce i energicznie atakuje, ie- 
unak bez skutku. 

ŁÓDŹ. ŁKS — Cracovia 3:0 (2:0. 
ŁKS wygrał zasłużenie z  osłabio.ą 
Cracovią. Miejscowi byli doskonale d7- 
sponowani i wykorzystali każdą nada 
rzającą się okazję. Krakowianie gral 
słabo. Bramki zdobyli Król 2 i He b- 
streich. 

KRAKĆW. Wisła — Warszawianka 
3:2 (2:2). Do przerwy gra równorzęd- 
na po przerwie przewage ma Warsza” 
wiańnka. Bramki dla Wisły zdobyli Ob- 
tułowicz dwie (w tem jedną z karnegu) 
i Chabowski, dla Warszawianki ony" 


traci punkty 


dwie Piliszek. Ruch — Podgórze 3:1 
(0:0). Do przerwy gospodarze grając 
bardzo ambitnie utrzymują wynik r> 
misowy. Po pauzie utrata trzech bra- 
mek deprvmuje drużynę miejscową. 
Dopiero w 43 min. przebój Ściboro w” 
skiego przynosi honorową bramkę. 


LWÓW 23. 9. Po wczorajszych spot 
kaniach tabela Ligi państwowej przed- 
stawia się następująco: 


gier pkt. st. br. 
1) Ruch 18, 29 73:25 
2) Cracovia 151 4 21 34:21 
3) ŁKS Mię 20 "27:24 
4) Garbarnia 16 20 35:24 
E) Wisła 15 18 38:26 
6) Pogoń 16 18 3k25 
7) Warta 17 13 39:32 
8) Legja 16 17 19:2) 
9) Polonia ia ls ZŁE) 
10) Warszawianka 17 13 21:41 
11) Podgórze 7 12 26:42 


Bieg kolarski o mistrzostwo m. Lwowa 


W dniu wczorajszym odbył się dw | która po dłuższej przerwie znów wy” 


roczny bieg kolarski 


106 km. Lwów — Jaworów — Lwów. 

Ze względu na to, że protsktorat nad 
biegiem. powyższym objęło jak zwyke 
miasto, start odbył się z pod ratusza, 
przyczem kolarzy wypuścił jako hono- 
rowy starter reprszentant Zarządu nta 
Stą dyr. magistratu p. radca Mazurkie 
wicz. Kolarze przejechali ulicami aż do 
rogatki janowskiej skąd rozpoczął stę 
właściwy bieg. Meta oficialna byia 
również na rogaice ianowskiej, skąd 
jednak kolarze w porządku -przybycia 
udawali się pod ratusz, gdzie odbyło się 
oficialne zakończenie wyścigu. 

Na starcie stanęło 22 kolarzy. repre- 
zentujących sześć klubów. Bieg uk- 
czyło 12, Wynik przyniósł sensac.ę, 


gdyż wbrew oczekiwaniom dwa pier w 
s Posni 


sze miejsca opsada 


o mistrzostwo | stąpiła do walki. Rozstrzygnięcie 
Lwowa. Bieg odbył się na trasie ok. | stąpiło na finiszu, gdzie rozwinęła 


na- 
sę 
w. pomiędzy czterema zawodnika- 

. Mistrzostwo Lwowa zdobył Durķa- 
Er (Pogoń) w czasie 3:24.9.8, 2) Szczot- 
ka (Pog.) 3:2410, 3) Dobrzański (Cz) 
3:24.,10.4. 4) Żelazo (Cz) 3:24.10.8, 5) 
Buczek (LTK i M) 3:24.27.6, 6) Kieszl 
(Jutrzenka) 3.31. 7) Opiat (Cz) 3:33, 
6) Rachwał (RKS Drohobycz) 3:33.2. 

Zwycięzcy p. radca Mazurkiewicz 
wreczył honorową szarfę. 

Pozatem odbyły się dwa biegi krót- 
ko dystansowe: W biegu pań na 10 
km. 1) Welcówna (LTKM) 22.52. 2) Lan 
gerówna (LTKM) 23.15, 3) Kowalówzia 
(LTKM) 24.07. 

Bisg panów na 20 km. wygra! Wisz- 
nik (LTKM) 3925, 2) Friedman (LTKM) 
29.30, 3) Koziewicz (TEM) 40.52. 


Transmisia z rokładu balonu „Syrena” 


WARSZAWA 23. 9. (tel. wł. 

O godz. 22.45 załóga balon: „Syre: 
ua“ p. Kowalik i inż. Drzewicki nawią 
zała kontakt radiowy z Polskiem Rad- 
jem przy pomocy aparatu krótkofa'u- 
wego. 

Baloniarze oświadczyli. że znajdują 
się nad Wołominem na wysokości 45ft 
metrów, ciszę I pogodę mają bajeczną. 
Lecą w kierunku półnccno - wscho- 
dnim. 


a| 


Balon „Syrena“ udziała w zawo- 
dach o RA. Gordon - Bennetta ne 
bierzs, leci Ayika w charakterze obser- 
wvacyjnym. 

WARSZAWA 23. 9 (PAT) Lotnicw 
francuscy Ravaine i Deguy, którzy 
mieli polecieć na balonie „Toruń“ wsku- 
tek wrpadku nie wezmą udziału w za- 
wodach. Lotnicy nie mogą startować 
na innym balonie z powodu trudności 
regulaminowych i technicznych. 


Lokalorzy domów zniszczonjeh przez powódź 


mają prawo żądać remontu 


WARSZAWA 23. 9. (tel. wł. G) Na | wego kodeksu o zobowiązaniach, wła- 


tle klęski powodziowej, wynikły przed 
sądami prowincjonalnenii ciekawe soo- 
ry mieszkaniowe. Lokaterzy zniszcza: 
nych przez klęskę żywiołową nieruchc” 
mości domagają się od właścicieli do. 
mów przeprowadzenia remontów. 

W myś! obowiązujących już przepi- 
e o najmie lokali na podstawie no- 


ściciele nieruchomości mogą odstąpić od 
umowy naimu, tylko w razie całkowi- 
tego zniszczenia budynku W tych 
jednakże wypadkach, gdy klęska żywio* 
towa spowodowała częściewe kb 
nie domu, koszty remontu ciążą na wis 
ścicielach. 


Córkaś.p.Curie-Skłodowskiej 


odkryła metodę sztucznego wytwarzania radu 


PARYŻ 23. 9. (PAT) 
sien“ donosi, że córka wielkiei uczonei 
Polski p. Curle Skiodawskiej, Irena 
Curie Joliot, odkryła metodę, która 
pozwoliła jej na sztuczne wytworzenie 
radu. Pani Joliot, kierując się wska- 
zówkami matki i przy współpracy me" 
ża uzyskała już pierwsze elementv 
swej metody w lipcu br., a dopiero w 


„Petit Pari- | ostatnich dniach udałe się jej uzyskać 


cestateczną formułę. 

Dziennik przewiduje, że ze względu 
na olbrzymią doniosłość odkrycia, któ- 
re udostępni szerokim masom bardzo 
kosztowny 1 rzadki rad przy leczeni 
raka. p. Joliot otrzyma niewątpliwie ne- 
grodę Nobla. 


(ena kolei wschodnio - chińskiej 


LONDYN 23. 9. (PAT) Dziennik ja. « kim Jureniewem doszło do porozumi:* 


poński „Niszi Niszi Szimoun* 


Tokio że między japońskim min. spraw « kolei 
sowięz- i Mandżuko. Cena ta została ustalona na 


zagr. Hitorąa a ambasadorem 


donosi z i mienia co do ceny sprzedaży - kupra 


wschodnio chińskiej, państwu 


| 


Nr. 264 
176 mill. jen, to iest 10 mili. funtów 
szterl. według kursu dnia 
Gdyby wiadomość ta okazała się 
prawdziwą, to na Dalekim  Wscodziz 
należałoby się spodziewać dużego oá- 
prężenia w stosunkach sowiecko - ia 
pońskich i sowiecko = mandżurskich. 


Stan wyjątkowy w Hiszpanij 


MADRYT 2a. 9. (PAT) Prezydent 
Zamorra podpisał dekret, wprowadza” 
jacy stan wyjątkowy na całym terenie 
Hiszpanii, 


$ukces polskich lekkoatletów 


MEDJOLAN 23. 9. (PAT) Odby:y 
się tu międzynarodowe zawody lekko- 
atletyczne z udziałem polskich zawod: 
ników  Biniakowskiego i Kucharskiego 
W biegu na 400 m. Biniakowski zdobył 
pierwsze miejsce w czasie 48.8 ustana" 
wiając nowy rekord polski. Drugim był 
Tavernari. W biegu na 800 m. Kuchar: 
ski zajął drugie miejsce. 


Oskarżeni o działalność 
komunistyczną wśród 
wysiedlonych z Francji 


WARSZAWA 23. 9. (tel. wł. G) 
Wśród wysiedianych masowo z Francii 
robotników pelskich, zaalazło się rów- 
nież szereg Osób oskarżonych o upra- 
wianie działalności komunistycznej. W 
najbliższych dniach ma być wysiedlony 
do Polski znany w lewicowych kołach 
radykalnych, działacz Olszański. 

Olszański jest b. obywatelem pos: 
kim który się we Francji naturaliza- 
wał. Ostatnio władze francuskie cat 
rely decyzję naturalizacji Olszańskiego 
i na tej podstawie mają go odstawić do 
granicy polskiej. 


Przerwany lot do Indyj 


MALTA 23 9. (PAT) Lotnik angizl: 
ski Cobham zmuszony był lądować 
i zaniechać dalszego lotu do Indyj b*z 
lądowania. Wkrótce po  napełniexlu 
zbiorników benzyną, której dostarczył 
drugi samolot, będący również w p0 
wietrzu, lotnicy Cobham i Hełlmore 
musieli lądować z powodu uszkodzenia 
rurki doprowadzaiącej benzynę. Lado- 
wanie odbyło się pomyślnie. Lotnicy 
CA do Apra 


Ostatni tydzień kirsaidke 
. starych pięciozłotówek 


WARSZAWA 23. 9. (tel. wł. G) W 
przyszłym tygodniu kończy się osia* 
teczny termin kursowania  5-złotówsk 


srebrnych starego typu, które przestą" 
ną być prawnym Środkiem płatniczym. 

Dawne pięciozłotówki pozostaną w 
obiegu do poniedziałku, dnia 1 paździet* 
nika br. 


Kongres slawisłów 


WARSZAWA 23. 9. (PAT) Dziś o 
godz, 9.30 w auli Politechniki warszaw- 
sk'ei odbyło się uroczyste otwarcie l1. 
międzynarodowego kongresu slawistów. 
Po odegraniu Hymnu Narodowego pre- 
zes dr. Rozwadowski wygłosił przem5- 
wienię inauguracyjne. Po nim zabrał 
gios wiceminister WR ; OP prof. Chy- 
liński i powitał ziazd imieniem ' mia. 
WR i OP, 

. Następnie przemawiali wiceprez, 
dent miasta Ołpiński, przestawicieł jm 
legacyj zagranicznych prof. dr. Murka 
oraz sekretarz generalny prof. dr. Do- 
roszewski. W zjeździe bierze udział 402 
delegatów, w tem 200 z zagranicy. 


Dalsze ofiary płonącej 
hałdy 


CHORZÓW 23. 9. (PAT) Ofiarą tra- 
gcznego wypadku zapalenia się hałdy 
na kopalni „Karol Emanuel“, padło 
dziś dalsze 4 osoby. Ogółem zmarto 
wskutek odaiesionych poparzeń 6 © 
sób. 28 osób poparzonych przebywa 
dalej w szpitalu. 
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Palisandrową wiedeńską, tapczany, dy. | ERO kleiowemi n olejnemi wedle wzerów | oDDD e3 A 
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10.000 


Pspólpraeę uiekuję bez ryzyka. 
łylre wyczerpujące  listowne 
Prorozyeje. Oferty Kurjer Lwów 
limar, 10 „Polak 10.000", 26146 


2 parcele 
lwów, ul. Widok sprzedam. 
Wisdemeńć Kawiarnia Centralna 
w gardarobię. DLIĄT 


Foiwark g 


~ kieleckiem, ładnie połeżony, 
tabudowany, 225 morgów w tem 
bemia orna pierwszej klasy, las, 
baarwiska ji łąki Sprzedam na 
oardze dogodnych warunkach. 
Informacvi udzieli Zajaczkowsti 
i “vna naczta Staszów, 2613 


EP. ORTERLANY 
pianina, najmuje, 
sprzedzje, kapuje, 
MARECKI,  Lwew, 
Batorege 7, 26140 


R || r p 

eaAIROŚC 

44 linji tramwajowej x egród- 
ilem piętrewa, © charakterze 
Willowym bez pośrednictwa do 
orzedania. Wianemeść Lwów, 
Nabielaka 18 de godz. 11. 2614: 


WEW PNW LA RANI I z 
Nie wyrzucajcie ECHA CHALLENGEU. i x La | p 
n ; eniu nieprzeliczonego tłumu niosą kpt. Bajana i mechanika ustawa okrzywkę wzł: 
Hoa Pieniędzy, kupując Towarzysze broni w otocz przel KORA 


andete sklepową lecz wprost 
W Źródia, Firma SANDKER 
byzwórnia mebli i tapicernia, 

na Sapiehy 34, poleca. swe 


Wyryby suszone na własnej Sprzedam 10000—15000 zł. 
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9 niskich dogodnych ep! s do zakk E ArT tk Lwów. mieszkanie trzypekojewe|Kuchnia, parter, najchętaiej front 
t rzy ul, Podchorążych (obok owi Za A ł i 
ch. Uwagal Każdy ku AŻ: ki 25) ast d s ° e uełeokamfertowo, wyseki parter|przy ul. Sapiechy w okelicy Pe- 
lacy korzysta po roku 7 br iw ak i Kasat Spólnik Do wyna CIA dararca wskote, 26030llitechniki peszukiwsne zarar. 
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menij SZKIELSE | wów, Boimów 4 sprzedaje zie-|vod .„Reatewneść”. 200° f . > Wiśniowieekieh 1 Lwów, 5 pe- 
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R ian a. | 1670 1605lski Lwów. Kepernika 26. 26097'dniczku bankowa“, 


Poszukuję 


wzpóllokaterki Lwów, Szeptye-. 
kich 41 1. p. m. 4. 26117) 


Wspólny 
pokój dla Pań Lwów, Zefji 11e! 
5, 26112 | 


U LIT 


Rdr 
pe 


Pokój 


słoneczny dla Panów nA. | 

Zofii lla m. 7. 2611: 
2 pokoje 

słoneczne esebne umeblowanie 


lub bez wynajmę Lwów, Lewie- 

kiego 1la, 26120 
Jest 

$ de wynajęcia w okolicy Techni- 

5 F ki bardzo ładny pokój umeble. 

Poszukuje SIĘ wany dla poważnej panj lub star. 


5 r „ |szego pana na stanowisku ew. 
współlokatora. Lwów, Zadwó- z 
rzańske 29/1 mieszkania 6, 26158] ™meryta 


leeka, 
Pokój 


esebny, utrzymaaio  Paaom.| ğ 
Lwów, Zygmuntewska lla m. 8. 


26157 

7 4 

Pokój 
mansardowy do wynajęcia bez- 
dzietnym Lwów, Bandurskiego 9 
beczaa Gipsewej. 26156 


Pokój 


duży. umeblowany, x kemfortem 
s ca!iem ntrzymaniem, wynajmie 
rodzina ziemiańska, esobie lub 
osebem kultnralaym. Lwów, Te- 
resy 12 m. 1 telefen 94-26. 26160 


Pokój 
dla 4 panów Akademików x ca- 
łem utrzymaniem tanie de wy- 


Jakoje u mebl j 


Lwów, Sodowa 6. Strze- 


26122 


szerny 
lokal przemysłowy do wynajęcia 
Lwów, Janowska 31 tel. 40-26 
przedpołudniem. 26134 


Koralnicka 6 


Lwów, frent, parter, 2 pokoje 
na lokal przemysłewy. 26164 


Poszukuje 


większege pekoju z przedpoke- 
jem i wejściem xz klatki sehode- 
wej. Okelica Romanowicza 
ewentualnie poezątok Zyblikie- 
wieza. Zgłoszenia pod „Pokój” 
de Adm. Kurjera Lwów, Zime- 
rewiera 10 26136 


KURJER z dnia 25 września 1934 
-l 
REFLEKSJE REKLAMOWE 


Podejrzane zapachy 


podczas „five o'cloku* 


Nieuświadomienie klłenta pod wzgle- 
dem towaru wartościowego i godnego 
nabycia, jest u nas nieprawdopodobne, 
a korzyść z tego ciągnie jedynie towar 
lichy i tandetny. Wszak nikt prawie 
nie wie, jakiej marki kołnierzyka ma 
żądać w magazynie, Kołnierzyk, to 
pojęcie jakiejś przepaski białej na szyi; 
zamlast kapelusza określonej marki, no 
sl się zwykle nakrycie głowy; zamiast 
płaszcza gabardinowego, jakies  „nie” 
przemakalne* paskudztwa; zamlast las" 
ki malaga, jakiś pokręcory patyk; za- 
miast uszytej na młarę koszuli — tan- 
detne brzydoty itd. Przykładów cyto- 
wać możnaby bez liku. Nawet w dzie- 
dzinie tak intymnej, jak kosmetyka, 
kupujący pozostawiony jest na pastwę 
nieświadomości I czeka z pokorą, co 
mu w sklepie „wtrynią* Piękna part 
gubi słą w powodzi pudełek z maką 
imitującą puder; nie wie, jakie periumy 
są „en vogue“. Nikt nie wie, jaki za: 
pach odpowiada nłewiastom, a jaki 
mężczyznom. I w rezultacie piękny ! 
wytworny salon podczas „łlve o'clok'u 
przypomina zapachem... łaźnię mieiską. 
Dzieje się to wszystko w kraju, który 
silnie ciąży ku Zachodowi, gdzie każdży 
Pan ma wstręt do wyglądu apasza I wzo 
rowałby się na Ksłęciu Walji, a każda 
Pani żąda, aby krawcowa była Poire- 


najęcia. Lwów, Hetmana 26/11 tem, | aby Guerlain wyłącznie dla niej 
= 26161 Sklep tworzył perfumy» (x) 
s x pokojem zaraz do wynajęcia. 
Pokój Lwów, Chkerążezyzny 12 26139 
frontowy umebiewany.! Lwów ""TG_ę —7—— z 
jabłenowskich 32 m, 6 utrzy- Sale ` Tanio 


26155 


manie bez. w stylu nowoczesnym, wynaj- 


. muja RA zabawy ciagi 
Panienkę lekejo tańców, odezyty, Kina ri 
tab studenta przyjmę na miosz-|wezela Zarząd Związku pracown 
kanie Lwów, pl. Bernardyński|peczt. Lwów, japońska 9, Oferty 
12a drzwi 2. 6153|uależy składać w Zarządzie 


Pokój 


umeblewany naprzeciw Klinik 
Paaiom wynajmę. Lwów, Hausne- 
ra 18 26135| * 


między 7—9 wieczór. 
f aani Ta 
Roszak: 

Pracy 


małżeństwo 


Kulturalny 


sposób ogłaszania welnych pe- 
koi umeblownaych — to ogło- 


szuka 
dochodząea, 


rze“ de 10 słów 2 razy bezujehlubne, świadectwa, 
płatnie): oszpecanie miasta za. 
pomocą lepienia kartek x ogło- 
szeniami na rynnach i murach 
domów jest mlekulturalno i.. 


karalne według odnośńoych roz- 


Tanie 


porządzeń „Prezydjum Zarządu konworsaeji franeuskiej, Anna powierzchowność. klikaletnia 
miasta. 18967 Riegur Lwów, Sapiehy 16 I p. |sraktyka. Konopacki, Lwów. 
aa 0. ui ZOB 18, 26163 


Listopada 56 


Lwów, parter pokój umoblowany 
wynajmę, Dezercowa wskaże. 


Wiademeść 9.43 godz. 17. 26018 


e CJ 
Pielęgniarka 
wiedeńska, Polka x b. debremi 
ówiadeetwami poszukuje posady 
de eherych. Listy Kurjer Lwów, 


w poniedziałki, Średy i piątki|do wszystkiego z dobrem goto- 
26141|waniem poszukują dwie osoby 
Zgłoszenia tylko między 4--5 a 
popołudniu Lwów, Wyspiańskie- 
go ila, parter Nr. 1. 


z uezeiwe, pierwszorzędnej maszyny do pi- 
delne, lokaj, kucharka, jako zania i liczenia posznkuje zdol- 
dezorca, wożny, nege i pracewitego wojażera. 
szenie w dzienniku (w „Kurje-|sprząta zręezaio pa malarzaeh, | Własnoręcznie 
Datko|pod „Przyszłeść* Kurjer, 
Lwów, Żulliskiege 3 podwórze.|Zjmerowicza 10, 


zdolna okspodjoatka w dziale OMEGA 


udzielam lokeji, korspetycj! Jub |wędliniarskim. 


Dla nauczycielek 

kenworsacją francuską 
pierwszorzędne posady. Biuro 
Marji Rechter Lwów, Kəchanow-lta6. Dia 


EPE EER 
posady suknie, bluzki, 


spednice, szla- 
troki, fartuszki, 


pończochy, re- 


Ogłoszenia w tej rubryce umiesnana |fermy poleca: Szekalska, Lwów, 


my da 15 słów basplatnie Halicka 12, I pietre. 1270 
Służącej Naprawę 

zegarków i. biżuterji wykonnie 
reeyzyjnie, tanio Albin, Mutka 
Lwów, pl. Bernardyński 3, Zebu- 
dowania OO. Bernardynów. 2680 


Mundurki 


plaszexe studenckie z pierwszo- 
rzędnych materjałów, bajecznie 
tanie, dopóki zapas sturczy, je- 
dynie w Wytwórni „Centrum”, 
oferty Lwéw, Skarbkowska 4, naprze- 
Te: ciw Kina „Atlantic“, 1406 


26115 


Reprezentacja 


pisane 


Potrzebna 


Wymagane mila 


Czy żyjesz 


aby tylko żyć ? Zyeio ma swoje 


ma 
owaby, 


[die rebety szklarskie. 


mienia 
nechy 1. 


życie można wykorzys. | 
mądrego nigdy nie jest|- 


Urządzenia 


oświetlenia elektrycznege  — 
lzwenków, telefonów, gromo 
"hrony, wykonuje tanie i solidnie 
Elektra“ Lwów Pasaż Mikola 
scha tel, 10-85, 114: 


Zracownia Szklarski 


3, Stelmacha, Lwów, Kepernik: 
22, tel. 45-79 wykeauje wszel- 
Poleca 
wieiki wybór ram i karniszów 
iajnewszych wzerów po cenach 
iajniższych. 1126 


Torebek 


Nr. 264 


. 

Pierwsza 
Lwowska Wytwórnia kanapek. 
sałat i majomezów poleca obindy 
imaczne i zdrowe po 1 zł. Lwów 
il. Gródecka 2b ŚSternak Kazi- 
nierz 26150 


Niema kryzysu! 


.e w firmie Pietra Fazińskiego 


Lwów, Rynek 26, wydaje się 
Sniadania, kolacje, piwa eksp 
96 cenia rekiamowe, 30 or 

eTA 


Pantofle 


< doutarczenege materjału de 


damskich pracownia „Barasz* miary wykenuje wytwórnia „lbis* 
nieści się ebecnie przy Zimoro-|I wów, Miekiawieza 26. 
wieza 7 (lwów). 1943 


1457 


Albumy 


DYPLOMY i adresy henerowe, 
księgi pamiątkewe, OPRAWY 


Zegary, budziki, biżuterję naj-|REPREZENTACYJNE i biblje. 
zaniej sprzedaje, naprawia, zxe-|filskie — wykonuje 
ANDER Lwów, Szaj-|troligator KRZY WIECKI Lwów, 
1495lLeona Sapiehy 28. 


artysta ia- 


1351 


| om www LOWE. S 


Okazyjnie 
io A R 


rze 185 


Bliższa wiadomość; Lwów, 


zm 


JUŻ NA 
c z 


POMYSLEĆ 


CELA 


w pięknej, uregulowanej dzielnicy, o obsza- 


MOAAKMIAWNAOWAWHAWNWWWNMANKHANATOATACOHATAMNCANH 


do nabycia 


WWI 


sążnia, 
Mocznackiago 48. Tel. 7-40 


È rumimm 


DSZEDŁ 
A S 


O NOWYCH 


Reklama w Kurjerze'ć 


ODBIORCACH 
przy- 


sporzy Ci ich całe zastępy 


WYTWORNIA MEBLI ZELAZNYCH I KOGIĘŻ. É 
JAN WOZACZYŃSKI| 
LWOW pl. Bernardyński 15 Tel. 47-92 


Emeryci - bezrobotni 


znajdą popłatne 


Zgłoszenia Lwów, ul. Mochnackiego 
48 między 10—12 rano. 


Czterysta Zimmers wicza 10'Bad wada skiego 37 telefen 60-24, 25172 zapóźno ! Meżna żyć, tworzyć w 
złotych zgóry rocznie zapłaeę N z ik PEN EIRO E taa ~ 
za  pelnokomfertewy pokój. 5 c k 
Kur'er Lwów, Zimer. 10 „Oforta” auczycie:ka zasadą: wielki obrót -- mały 


26044|absolwentka szkoły handlowej 
poszukuje praeęy w swym xa- 
wodzie. Listy Kurjer Lwowski 
ped „Powodzianka” 


Poszukuję 


ud gospodarza 
pokaj jasny, ciepły, z wejściem 
z klatki schedowej — do wy- 
uajęcis, Lwów, Śnepkowska 35 


26078 
ro nad „Cekolwiek“. 
Pokój nal steko 
umeblowany ałoneczny i balko- Osoba 


nem Lwów, Pilsadskiego  3|spokojna, wiek średni, wezciwa 
T ; inleligentna, szuka posady do 


słażby, 
Kurjer 


rp_4 ee dzieci może być na wyjazd. 
Pokój Listy de Kurjera Lwów, Zimo- 
umeblowany de wynajęeia, Lwów aa 10 pod „Spokojna 


Osselińskich 11 8 schody Ill p 
26104 


Qsoba 


bd 1 - 
Elegancki | i iiai gomedustwem Bo. 
pokój z klatki, telefen pi szukuje pesady na wieś lub 
de wynajęcia Lwów Łyczakow-|w miejscu 
ska 27 Hozerewa ed 2—0. „Józefa“ Kurjer Zimorowicza 10 


26105 26174 
Pokój Kucharka 


v balkonem i łzzienką dla po- poszukuje praey w tomu kato- 
ważnych osób ua stanowisku de 
wynajęcin Lwów, Snepkowska 


291 w. m. 11. 26106 


10 


„Rozalja*. 
26147 


Lwów, Zimer. 


= 
p ; Fachowa 

( oszukiwany pespodyni-kucharka 35 lat pra- 
na goraen.erę pokój niekrępujący|cowita i eszczędna poszukuje 
z łazienką. Listy do 
Lwów, Zimorewicza 10 
kwintny”. 


„wy-|nych, Listy Kurjer Lwów, 
261 1lirewicza 10 Em-Te“, 


Wydawca: Mgr, D. Maciejko, 


26113|pezdzietna wdowa po lekarznjzarabiać. 
wyjdzie 
praktykę bez obowiązku ożenku. 
oslugi lub prania. Listy|Listy do Knrjera Lwów, Zimo” 
wów, Zimorewicze 1Olrowicza 10 pod „45“. 161 


w lepszym domu |$} 


llekim. Łask. zgłoszenia Kurjer |ę 


Kurj lebanji lub u samot-|fotegrafje legitymacyjne wyka 
Palac SĘ Kari AR nuje szybko Skórski Lwów, Ko- 
26154pernika 22. 


Czcienkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z 0. o. Lwów, Mochnackiego 48, 


zysk i reklamując się stale ice- 
lowe w Karjerze Lwowskim na- 
wot w ebecnych ezasach możni 
26025 
zamąż. Można objąć 


1 obraz 


wart jest 1.000 słów - tak mówi 
chińskie przysłowie. O tem na- 
leży zawsze pamiętać! Umysł 
ludzki szybciej zapamięta obraz, 
jjanizeli słowa. Dlatego każdy 
druk reklamowy — a więe l egło- 
szenie — powinien mieć Kliszę. 

26116 


tańeów tewarzyskich St. Dasxy 
skiego. Lekeje zbiorowe, ind 


A= 
144 widnalae. Wpisy Fredry 6 A 
rek) oraz Zadwórzańska Feval 


+4 


koji 


najkorzystniej 
h HEET- YE nabyć można W WY- 
PODA TWÓRNI MEBLI Fr. 
"ALE, Zielińskiego, Lwów, 
Kołłątaja 5 w Pak T 
„Galwanoplater“ jaa składzie. ielki wybór 
płaci najwięcej od ANTYKUW. 848 
wszystkich za stare 

h, zęby śpi złoto, t 
F srebro, iznterję S: Nits 
P Lwów, Koperniks’ = BYR 4) Najtań- 
14 AEE a Kina. $$ A; sze, naj- 
1311 MISE lepsze 
ebuwie 


peleca najstarsza firma katolick 


L. T. Skrzypek 


Lwów, Halicka 4 telefen 44-70 
1403 


Studenckie 


26087 


Spieszmy do 


MAGAZYNU OBUWIA 


ROK 


(907 


WYRÓŻNIONY 


zajęcie prowizyjne. 


katolickiego 


vyd O T = [EE 6760 . 


Lwów, pl. Kapitulny 2 I p. 


zaopatrzyć się w najnowsze jesianae fasany. Obu- 
damskie i dziecinna 
zelidnaści — po ceaach najniższych. 


| wie męskia, 


Humor zagraniczny 


| 
| 
s 
|| 


znana ze swej 


591 


= Wyszłabyś zamąż za człowieka, posiadającego tyle? 


majątku ile głupoty? 


szalenie głupim... 


| 
— Owszem. Ale w tym wypadku, chciałabym. żeby by! 


Odpow. red. Marjan Ostrowski. 


